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Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i  15. 
każdego ir.im.uca,

Pieniądąa pjennmeraryju" winne był a „ri u. wane 
do „Adminisirwji jDzim. Polna.* ponieważ Admi- 
nietnuja ple mngł ,ny uwŁglęamó reklamaoyj z  po- 
woaą przesyłek pud innym adreaem

Ł w t f w  8 lipca 
Uw ięziony w powieuie Sokalskitn i pod 

eskortą żandarmerji przystawiony do Lwowa 
w  sobotę ajent moskie^ sk posiada p iszport 
nfi imię Konstantego Kochanowskiego, ma
jora wojsk jarskich, paszport bez wizy i bez 
rysopisu osoby; nadto znaleziono przy nim 
list otwarty jen. Kotzebuego z Warszawy, 
który mu poleca jeździć po Galicji, i badać 
przyczyny zawlekania koięgosuszu do Szła- 
zka pruskiego! Mamy więc do czynienia 
już nie ze zwykłym r turystą”, jak Gazecie 
L w ow skiej podobało się przez sy?ć Osten !3a- 
ckeaa, lecz z fachowcem w „sprawach sa
nitarnych”, którego awantury mogłyby sza
nownemu orga:iowi urzędowemu posłużyć 
do artykułu kronikarskiego pod tytułem - 
„ P r z y g o d y  w e t e r y n a r z a ”. Jesteśmy 
i na to przygotowani, ale nie sądzimy, by 
tym razem władze mogły sobie tak samo 
postąpić, jag z wiadomym „szefem spraw 
wewnętrznych w ministerstwie spraw ze
wnętrznych “

Ludzie świadomi rzeczy, na pierwszą 
w iadom uśd o przy trzymaniu p. majora, p o 
spieszyli władzy bezpieczeństwa publicz
nego dostarozvó dat, które w  znacznej sprze 
czności zostają do nakreślonej misji wete- 
rynarsj-ibj i^go. P. major bowiem pierwszy 
raz zawitał do Lwowa w jesieni z. r., i z 
dziwną łatwością wszedł w stosunki z tu
tejszą młodzieżą tak daleie, że doprowadził 
z uią do rzadkiego stopnia poufałości. Zna
jomym m ówił że bawi we Lwowie dla za
łatwienia jakiegoś interesu spadkowego. 
Fetował ich, był do zadziwienia uprzejmym 
i nareszcie znikł ze Lwowa. W styczniu 
pojawił się zdowu — odszukał natychmiast 
wszystkich znajomych, lecz tym razem kon- 
wersacie jego miały temat wyłącznie pra
wie polityczny. Zwróciło to uwagę na mego 
jako na ajenta prowokacyjnego, i po upły
wie kilku tygodni przyszedłszy do przeko

nania z kim ma do czynienia, wypowie
działa mu stosunki dalsze w dość otwar
tych wyrazach, zwłaszcza, iż dowiedziano 
się wśród tego o jego stanowisku służbo- 
wem w Warszawie, gdzie jest „urzędnikiem 
do szczególnych poruczeń przy generalnym 
gubernatorze.” Wypowiedzenie tego odkrycia 
wprawiło p. majora w rozdrażnienie takie, 
ze sądząc się być zagrożonym — wycią
gnął rewolwer z kieszeni i sztylet z laski 
W parę dni po tej scenie opuścił Lwów, 
będzie temu 6 tygodni. Widziano go na
stępnie w Warszawie. Wrócił jednak, i jak 
skonstatowano kręcił 3ię w Gródeekiem, 
RawsHem i Sokalskiem, tj. w okolicach, 
które bynajmniej nie odznaczają się han
dlem bydła stepowego i rozwlekaniem 
księgosuszu. A już Lwów sam jakkolwiek 
obfituje w niejeden materiał pokrewny, co 
do kwestyj kontumacyjnych najmniej nastrę
cza przedmiotu Jest wielkie podejrzenie 
że po pierwszym wyjeździe ze Lwowa w 
jesieni p. major zajmował się badaniem o- 
kolic podkarpackich w tern samem miejscu, 
gdzie przydybano Osten-Sackena. Rysopis 
podajemy w kronice, i wzywamy obywa
telstwo, aby raczyło wszelkie szczegóły do
strzeżone na prowincji o pobycie tego jego
mości donieść nam Ok. dyrekcja policji 
we Lwowie prowadzi śledztwo. Wczoraj 
rekogno&ko wano p matóra w kordygardzie, 
dzisiaj spisano dalste protokoły, Które po- 
winne posłużyć do wytoczenia śledztwa są
dowego. Czyniąc to władza polityczna wię- 

leej przysługi zrobi dynasiji i krajowi, niż 
irobiazgowem wystukiwaniem i wydala
niem niewinnych ludzi, którzy mają to 
nieszczęście, że są przypadkiem emigran
tami.

korespondencji polityczni „Dz. Pol/’
X  l ^ u j a w  3. lip a.

Gorl-wego pracownika utraci! powiat ino
wrocławski w zmarłym dnia 26. czerwca r. b. 
śp. "Wilhelmie Łyskowskim z Pławiuka. Zmarły 

, przeniósł s’<} z Prns do Kmjaw w roku 1861, a 
■ cho iufc mało znany w powiecie, od razu zajął 
i wybitne stanowisko pomiędzy obywatelstwem tn- 
tejszem. Wszystko, co tylko poczoiwie myśli i 

j  oznie, spieszyło złożyć dowód uznania zasług na 
grób zmarłego patrjoty. Liczne tłnmy obywatel
stwa wiejskiego, miejskiego i prostego ludu z e 
brały się w dzień eksportacji w Pławinku, a 
kiedy po wyniesieniu zwłok zmarłego, p F ran 
ciszek Brzeski z Cieślina przemówił dy zebra
nych, oceniając zaslngi nieboszczyka i wzywając 
do naślauuwania go, rozlał sip głęboki smutek 
na twarzach całego zebrania. Zwłoki zmarłego 
nieśli na przemian jego domownicy, włościanie 
z kółka rolniczego włościańskiego łojewskiego, 
właściciele ziemscy i fam ilja, każdy cisnął ii,j, 
by zmarłemu oddać ostatnią p iajsłngę i -łożyć 
dowód swego szacunku i miłości. W  kościele w 
Górze przemawiali ks. lic. Glabisz i ks. proboszcz 
Labendziński, nad grobem przemówił p E . P a r
czewski z Belna w Prusach, były poseł do par

lamentu Wszystkie mowy giosiły zasługi zmar
łego Wilhelma Łyskowskiego, a zwrot p. P a r
czewskiego do młodzieży, ażeby wzięła sobie 
przykład ze zmarłego, mamy nadzieję, żt* dopiie 
swego celu. Dziwna w sprawach publicza/eh o- 
bo ętnośó młodzieży u*ss»j, obojętność zatiwa- 
żająoa, niczem niewytłumaczona, może raz usta- j 
nie, ieśli młódź nas:a przekona s ię , iii naród j 
tylko ludzi pracy poważa i miiuje, a próżniaka- \ 
mi gardzi. Czas wielki, by się w tym względzie j 
na lepsze zmieniło, bo ^pracownicy nasi jedeu po j 
drugim ustępują — a Któż ich zastąpi?

Ta onieszataśó młodego pokolenia ma fa
talne sku’ki. przeszkadza podziałowi pracy, a 
na b*rki gorliwszych spadł cała robota, Ltóra 
rrędko siły absorbuje.

Śp. Wilhelm Ł  sko^ski, widząc ten brak 
patriotyzmu u mJodogo pokolenia, lawoływs ł je 
d ' pracy a nie tracąc nadziei w popr»wę, sam 
tyineza-em gnr l i rcy ^szedzie brał ndział, pracu
ją'* nad miatę, b^le lłk-j zapełnić. W  roku l8 6 i 

7ó’iwszy no 18 miesigwnem więzieniu w Po
znaniu i Hsu»W ig .pi b trl‘ń*ki«j do aomu oddał 
aię zaraz pracy i -ego to współdziałaniu gorą
cemu przypisać należy, iż pra.e, u nas powsta
niem przerwa >e na nowo pndjętemi zoitały i na 
lepsze skierowane tory. Z siadał w dyrekcji To 
waizystwa r ' l n i ’Zegi now .ociaw skiego, był 
członkiem rady nadzorczej T 'w pożyczkowego 
w Inowrocławiu, Prezesem Kółka rolniczego 
wJościaÓHisiogw w Łoje wie czę3te do Poznania 
odoriiwia-ł podróże, jako delegat powiatu do ko
mitetu wyborczego centr*lufi£«i uczęszczał na 
ż^brs nia rozmaitych kófek rolniczych, które po
trzebowały poparcia j odżywiania ducha; — sło- 
w en . gdde potrzeba była. wszędzie widzieliśmy 
skutki suręży steg-* i poczciwego działania jee». 
J a k  wi-lkie było to zajęcie się sprawami publi- 
czremi, najlepszy dowod złożył tern, iż kilka 
godzin przed śm‘er ią jew ere się wypytywał o 
rezultat tchwał sejmiku powiatowego, który 
dzień ten się odbywał i co się stało z petreją 
naszą o język polsk i! Włościan odwidzających 
go w czasie choroby napominał i błagał, by i 
po śmierci ;3go gorliwie w towai systwach p u 
cowali, a posiadał tak wielkie u u c h  zaufanie 
i taką miłość, iż nie wątpię, by głos jego z nad 
grobu miał przebrzmieć bez skutku.

A Senew a 2 lipca.
Do Dziennika Poznańskiego piszą: Za wy- 

nadkami, t k  żywo zajmaiącnmi św*at cały, sie
dzą pilnie także tutej*i wychodźcy moskiewscy, 
których liczba jest dość zc czną. U ile mógłem 
dostrzedz, nie są oni wszyscy jednego i tego 
sameg > zdania — wyjąwszv chyba, iż żaden 
z nich nie w ą tp i, że w twierdzeniu rządu mo
skiewskiego, jakoby wypowiedział Turcji wojnę 
li tylko w celu oswobodzenia z pod jej jarzma 
Słowian południowych, ukrywa się bezczelne 
kłamstwo.

Jedni z nich pragną szczerze i gorąco zwy
cięstwa dla moskiewskiego oręż* i gfęboko weń 
wierzyć się zdają. Nieliczne to grono skłtda się 
z ludzi me należących do skrainego stronnictwa 
an rcb isiów ; l a  socjalnej rewolucji w Moskwie 
im nie za le ż y ; zadowoliliby się na rs.zie nada
niem swobody politycznej Nie może być — po
wiadają oni — aby nasza krajowa inteligencja, 
bez której usiłowań i poparcia, nie zważając 
nawet na liczne policzki, które r/ąd  z powodu 
wschodniej kwestji odbierał w ostatnich czasach 
od dyplomatów europejskich , nie byłoby yr ogóle 
przyszło do wojny z Tnrcią, i której wpływy 
w ostatnich latach potężnie wzrosły — aby ta

inteligencja, mówi*, dopnściła, iżby rząd , jak- niom Gladstończyków. — Od wLorun już flota 
by może to nczynió praguął, po tyiekioc wobec'angiflske sporzy w 1 w zstoce B?sika. Dawniej
całej Europy powtarzanych zapewnieniach., nie 
dotrzymał słowa, t. j., rzeczywiście nie pole
pszał położenia Słowian w Turcji, bądź to uzy 
skując dla nich obszerną autonomię, bądź też 
oeaobedzając ich zupełnie z pod tui^ckitgo ja- 
rzuia i tworząc niezawisłe jakie państewku O 
zaborze prowincyj tureckich na rzecz Moskwy 
mowy być nie m oże; moc&r ,f,wa europejskie, 
mianowicie Anglja i A ustija n rd y b y  tego nie 
doouścil?. Kosztem Turcji mogłaby się Moskwa 
wzbogacić o jaką prowincję ■ co najwięcej w ma
łej A r t  Uzyskawszy zaś autonomię mb nada
wszy swobodę Słowianom, jakim .losobem bę
dzie się mógł r ’ąd moskiewski wyc ince od lo- 
giczuej kon,acznrści nadana tejże antonomji 
zyn swobody politycznej swemu własnemu car- 

stv:n ? Dziś jnż głosy, domagające się teg o , są 
dość częste i silne . po dokonaniu dziej, os w o 
bodzenia wzmogą się stokroć. Naród, co niósł 
ostatni grosz i żadnych ober irić szczędził dla 
•rzaobycia z niewoli obcych ludów, będzie m u
siał przyjść do poznania, że sam w takiejże ję 
czy niewoli i będzie musiał zapragnąć wydostać 
się z mej.

Inne grono, nie równie liczniejsze od po
przedniego. wręcz przeciwnie się zapatruje ua 
tę k^estję. Nadzieje pokładać na krajową inte
ligencję, na iej wpływy i siłę, na zapał narodu, 
któiy zresztą nie jest takim, jak go dziennika
rze przedstawiają znaczy oszukiwać samego sie
bie — twierdzi ono. Popatrzmy, co się dzieje 
we wnętrzu Moskwy, podczas gdy działa ua«ze 
grzmią nad Dunr-jen? rzekomo dla swobody Buł
garów i Bośniaków. Nikt nie jost pewieu oso- 
bis'ej wolności. ż?nd$roii jak gońcie psy uga
niają się po całym kraju za takzwanymi propa
gatorami, dochodzą nas wieści o coraz to częst
szy h nowyok więzieniach, przygotowuje się aż 
k;lka politycznych procesórr, w turmach tak- 
zwenych centralnych męczą się setki młodzieży 
dawniej już ekazantj, a wobec tego ws/ystkiegu 
Kia n o t  nasze pisma, nawet te, które się m tją 
za libsralie, jakby o tem nic nie wiedziały, po 
ckwalne hymuy tylko śpiewaią na cześć cara, 
wodzów, jeucrsłów, pułkowników itd, i rozbu
dź ją oczywiście tym sposobem w czytelnikach 
jak największa dla militaryzmn poważanie. Bez 
odrazy żadnego dńenniKa do rąk wziąć nie po
dobna, taka iokaiska, podła, iz.a  rozwinęła się 
wc wszystkie h uległość dłt >-fer wojskowych, tak  
gnuśne z każde go niemal wiersza wieje dla uich 
pochlebstwo. Cz go po taniej inteligencji, po 
takim zaoale spodziewać s\ę można wtedy, kie
dy milit&ryzm po zwycięztwach nfd Tnruawi 
rozwielmożsi się na piękne i granic swej potę 
gi szsaó nie zechce? Uczciwemu człowiekowi 
teraz jnż trudno żyć w Moskwie.”

obecnie jest ich o dwa 
„Tnimnh® odpłynęły

liczyła 11 panc"rników, 
inaiej. bo „Moaarch" i 
Anglii a na ich miejsce nie przysłano iunych. 
„Harkulesa“ zastąpiła daleko od niego silaiej^ui 
„Alek*auara.l< Oprócz dziewięciu panccrnikólr 
Ldrn „ł Hornby ma pod swymi rozkazami sześć 
szalu o i kanonierek, opiócz kilku uiniejszych ło
dzi. K ilka ourętóW należących do floty znaidije 
się gdzieindziej. I  tak: pancernik „Hot'apir“ 
strre^e kanału Suezkiego koło Port Said. i iui>e 
okręty sto?? nrzy ujściu Dunaju, koło Salonichi 

porcie Pirejskim. Je£el>, jak wieloatronoie 
utrzymują flota ma byo wzmocnioną, rut ża to 
nastapio przez przyłączenie rozerwy floty, albo 
też przez posumęde eskadry kanałowej ku morzu 
Śródziemnemu.

Co do stacjonowania angielskiej fiuty mu
rza śródziemnego w B ezika, Noi thoote oświad
czył w Izbie niższej, i e  takowe zarządzone zo
stało w celu utrzymania .łączności- pomiędzy 
rządem i posłem angielskim w Konstantynopolu. 
V r:ęcej rozwodzić się nad ty m przedmiotem uwa
żał 'szanowny loid za zbyteczne.

Termin nowycn wyborów we Francji miał 
być uł ostatniej radzie minitirow postanowiony 
na dzień 9go wrześnie. Zwraca to twagę, że 
postanowienie tc trzymają w tajemnicy i wiio- 
sknią ztąd, te  ulegnie ono jeszcze zmianie.

Republikanie zajęl stanowisko wyczekujące 
Dotychczas działalność swą ograniczają na środ
kach obronnych przeciw nadużyciom rządu, któ- 
te  ich ciągle spotykają. Najznakomitsi juryści 
repiblil ańacy w Poryżu, Marsylji, Lyonie i in
nych miastach zawiązali komitety, których za
daniem jest w czasie rucha wyborczego wszy 
stkie nioprfwne kroki rządu baasć i opatrzone 
specjał nem j wywodami podawać natychmiast do 
pnbliczuej wiadomości. Paryski komitet oprócz 
tego otworzył stałe biuro informacyjne z sera 
torów Reuotard, Cremieux, Jules Favre, Herold^ 
z bj. /- h  deputowanych Leblond i Leona Renault, 
w boócu z adwokatów L ćnard , Allen, Mimfuel 
i D in e r. Nasamprzód wyaział ten zajmie się 
sprawą kolportaż/ i wskazuje republikańskim 
dziennikom rady i środki, jak się ochionió przed 
samewo^ prefektów.

W  Strasburg* panuje wielki popłoch z po
wodu, że miejscowy * lee ceniony dziennik 
„Przemysłowiec alzacki” został nagle zakazary. 
Pobudki tego postępował ia dotąd niewiadome.

Przeyląd polityczny,
Lakoniczne odpowiedzi angielskiego mini

sterstwa w obu izbach ra  iiterp-Ja-je w spra 
wie wisi nia floty morza Śródziemnego do zato
ki Besika ot wrrzyiy szerokie pole interpretacj om. 
W  izbie lordów oświadczył na zapytacie Gran- 
yille‘a K arol D erby : „Faktem jest, że wydano
rozkaz angielskie! flocie, aby opuściła port Pi- 
rej -K). g M e była słacionowaaą i udała się ra -  
powrót n i miejsce, g-dz>e była poprzednio — do 
w toki Besika.” W  izMe uitszej zapytywał Mr. 
Forster o to sam** i otrar 'mał potakującą odpo
wiedź od Sir Siafforda Northcote. W ten sposób 
położono koniec wszystkim niedyskretnym pyta-

W o j n a .
Wczoraj wieczorem i d*it w nocy otrzyma

liśmy następujące telegiamy z tnatm  wojny nad-

P e t e r s b u r g  8 go lipca Di peszą Gołosu 
z Bukareszt! donosi Duia 6go lipca stoczona 
b i t w ę  pod Timowem, w której udział Dr i ły  2 
dywieje piechoty i 2 dynizje jazdy, T iic y  z 
t r z f t  stron osaczeni, jazda ściga Turków.

B u k a r e s z t  7. lipc«. Tirnowo w ziętepriez 
Mo-kali. Rzecz osobliwsza, iż główna kwatera 
w Zim iicy milczy c bitwie pod Tirnow em ;sam  
fakt jednak jest bardzo prawdopodobny.

P e t e r s b u r g  8go fipca. Ag&nce Russe 
powiada, że wiadomość, jtkoby Moskale po pię
ciodniowej bitwie poi Bielą zostali do Sisuiwa 
odoarci, nie ma podstawy. Biela jest w ręku 
Moskali Tak aamo mylną je st wiadomość o od
cięciu Tergukasowa; styczność między rcz-
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Solec. — Zydowczyzna. — Zyd arystokratą, ary- 
stokrtftu iydem. — Bankier Fraenkd, — „Er iszt 

gewarden 6 ro f.u
Następny obszerny rozdział, w którym au

tor opisuje dokładnie trzydniowy żywot gwar- 
dyjskiego oficera w Warszawie, opuszczamy, po
przednie bowiim obrazki z życia wojskowego w 
pułkach moskiewskich m aliją nam go dosadnie. 
Podnosimy tylko tę okolic 7nośó, iż rzadko któ**y 
z oficerskiej tej elity oddawał się wieozorami li
teraturze, z tej prostej przyczyny, iż znaoznej 
ich liczbie w owych czasach czytanie było — 
zbyt uciążliwą pracą. Niemniej dowiaduiemv się 
ie  zdziwieniem, iż oficer moskiewskiej kawalerji 
zdradzał wstręt niDpowściągnięty do — jazdy 
konnej, dosiadał z&n rumaka swego jedynie „po 
ułużbie. “ JaakolwieK trzy  pułki moskiewskie 
stały załogą w Warszawie, nigdy prawie nie 
ljrżałeś o fic e r  popisującego się swym koniem 
po ulicach miasta; aa pytania autora odpowia
dano mu stereotypowo:

„Wielki Książę ]ubi tego.”
Zresztą, pod ibnie jak szaleńca prześladuje 

jakaś idóe fi_e”, tak moskiewskiego oficera »  
Warszawie nie opuszczała nigdy myśl o W. Księ
ciu; prześladowała go ona na każdym kroku, 
nawet we własnym jego poroju. Myśl ta  brze
mieniem nieust&nnem ciążyła mu na duszy.

A utor odwidza Solec.
Odrębną część stolicy stanowiły przedmie

ścia Solec, Grzybów i Tamka, siedliska żydów. 
Sohc rozciągał się na kilka wiorst długości 
wzdłuż Wisty *ż do rogatek wiodących do W i

lanowa, poczynając od prostej jak ® .r?n TT £p”’
lowej alei przy rogatkaoh j e r o z o l i m s k i c h .  U koń
ca tej alei spostrzegamy do prawej właściwy 
Sulec, po lewej Tamkę, guoiącą się w Osławio 
nej Ulicy furmuńskiej, „kędy zbrodnia urywa 
głowę bezwstydowi, “

Na S ilcr uczciwi mieszkali ludzie, choe w 
nędzy. Zaliczuno doń także i Czerniakowską Uli
cę, w równym kierunku zdążającą o i  placu ale
ksandryjskiego wzdłuż koszar moskiewskich ki- 
rysjarów, ułanów i huzarów ku Wiśle.

Bąsiedztwo kc-szar moskiewskich i żydow
ska ludność tej dzielnicy roiaita osobliwie nada- 
wa Jćj piętno. Doinki nędzne svały tam cnego 

wśród błota i nieczystości, przepełnione 
-  'ku naraz, a licznemi rodzinami; za przykład 
niech nam po, r»ży okoliczność, iż w pobliżu ko
szar kirysjeiów znalazł HA ring cztery chatki, 
zamieszkałe pi zez stu siedmdzif sięciu sześciu 
człuakóię kilku rodzin, żydów, Polaków i Mo- 
tskali. Liczni bowiem sałdaci moskiewscy, poże
nieni już w głębi Moskwy j&ko „chłopi niewol
nicy,* sprowadzali żony gwe do Warszawy, i 
zaniu  wysłużyli przepisane lata, zakładali go
spodarstwa swe ua Solcu, sami piłniąc służbę 
w koszarach. Z my ich trudniły się praniem, 
ciężko pracując na nęd;:ne życie. Inni sałdaoi, 
wbrew nienawiści narodo porozumiawszy się 
z wyrzutkami płei niewieściej pochodzenia pol
skiego, łączyli s!ę z aiemi węzłem małżeńskim; 
mużyk wiernie dzielił się ze swą połowicą go
rzałką i pałkami, które przynosił z koszar do 
domu.

Zniewolony do zamieszkania w pobliżu k o 
szar, umieścił się Harring również w tej dziel
nicy, która nie mało nastręczyła mu materjału 
do głębokich psychologicznych spostrzeżeń.

Tu i ówdzie wznoszą się wprawdzie piękne 
murowane domy, między innemi kilka okazałych 
browarów i fabrycznych zabudo^fcń, ożywiają
cych ruchem swym wyższą eseś1' tej dzielnicy, 
podczas gdy żegluga na Wiele przybrzeżną jej 
cześć podobią czyui do n>or.~k;ej rrzystam . 
Atoli ogół Solca sprawiał jes cze natenczas wra
żenie nędzy i niechlujstwa dzipk' plemieuiu 
IaraeLa, które go rojem olsiadło, Każda lepian
ka żydowska to kraw, obliczony ua bliskość ko

szar i potrzeby s s łd a ta ; częstokroć haudel cały 
ogranicza się na ser, chleb, ogórki * kwaśnem 
mlekiem, tryplę, kredę hubkę, itp. przedm ioty— 
wszystko zaledwie wartości kilki talarów. A 
przecież z zakładowego tego kapitału przemy
słowiec r  chałacie utrzymuje siebie i liczuą ro 
dzine

Mianowicie nderza w oczy autora kwestja 
tregicznei doniosłośoi, n id  którą tyle debatowa
no, kwestja mnożenia sie i rozpleniania pasoży- 
tuego tego plemienia. Przed każdą lepianką 
tarzało się w śmietniku lub błócie pól tuzina 
■agich lub szmatami pokrjtych bachoiząt, wrze- 
tzezą , piszcząc i zawodząc w niebogłosy. Nad
to, żadan prawie białogłowy żydowskiej i ie  za 
uważył Harring na Solcu, któraby poważnym 
swym stanem ii«  obiecywała przyczynić się do 
pomnożenia „wybranego” narodu.

Jakaż przys/łoś' cbrzescian — pyta autor— 
jeśli plemię to niechlujne, naks .t dt wstrętnego 
plugastwa rozmnoży się do Europie, ściągając z 
drugiej strony wszelką gotówkę w swe ręce. tak, 
i i  bez jego zezwolenia żadne przedsiębiorstwo 
nie przyjdzie do skutku, ludzkość zaś nakonieo 
w tem mro wisku swobodę ruchu postrada ? W . 
fes ążę nic mógł przemknąć Solcem osławioną 
swą karetą bez niebezpieczeństwa stratowauia 
kilku tych robaków w błocie, jakkolwiek dorośli 
żydkowie trwożliwie kryli się po zaułkach na 
z rany turkot powozu. — B a ! — W szak car 
Mikołaj j iż  w r. 1829 otrzymał od starozakou- 
nego F r a e n k l a  poż >czkę kilku mil jonów ru 
bli ! Jeśli iakta nie stanowią bitych dowodów 
do argumentacji autor?, natenczas „apeluje on 
do rozsądku.”

Gdy Fraenkel tak Doważuą sumą zanilit 
carską kasę na biedniejszą duszę żydowską prze
jęto błogie uczucie dumy; wszystkie zaś brodate 
oblicza jaśniały w poczuciu swej godności, jako
by na nie padał odblask cai sko-fraenklowskicb 
nieoberżniętych (3 ukatów.

Nieci rchan:e bawiła autora pogawędź * te- 
mi ludźmi, gdy za treść rozmowy obrał so
bie apoteozę „wybrun^go narodu”. Nędzn*, po- 
ł mana kreaturka o siwej brodzie w krótkich 
pluicrkach i dziwacznych pończochach, o twarzy 
suohej, kościstej, wygładzonej, nadającej się wy-

świepicie do biblijnego pastucha siedwiu jasno- 
kośoistych krów f*racńskich wzrastała nagle na 
to wspomnienie o kilka cali, a oczy jej natchnio
nym migotały ogniem. j

„Jo  jo...” — powtarzał nędzarz w łachnri- 
■aft, gładząc brodę z wewnętrznsm zadowole
niem ■— „jo, m’r hobens G^łd. a panowie mr- 
szą kimen bei U n s , *ak potrzebują pieniądzów.”

Z ręką na sercu jedno zapytanie.. J s k w y 
raziłby się chrześciauin w podobnym przypadku? 
Ażali nie podniósłby v*r sku zazdości, opłaku
jąc włascą nędzę, którą tem boleśniej by odczuł, 
im znaczniejsza bliźniego jero mamona?

Zyd natomiast n a r o d o w t s w  żyje p o 
c z u c i e m .  i ten właśnie rys charakteru pod
trzymuje go mimo najokropniejszej nędzy. B ez-. 
wątpienia zachodzi tu pytań’e, ażali nędz rr  ta - ; 
ki z Solca w zakąttu  ser*a nie pała lówną za-: 
zdrościs do żyda milionera, jak rhrześcianin w 
niedostatku do zamożnego snego współwyzna
wcy ? Okoliczność ta  jednak _ zgoła nie zakłóca,1 
jego spokoju w m&mienii siebie samego; posiu- ■ 
gując się dumnym wyrazem „my”, wmawia o n ' 
w siebie niejako, iż jako wi pół wyznawca miljo- 
n e r a  jwspółuczestniazy w korzyściach jego skar
bów," stając się niejako moralnym -  komu
nistą.

Jak  w soleckim żydku, tak  w każdym po
jedynczym * zĄególe tego plemienia dotyczącym, 
zarysowlią Wfi a r ę y - a r y s t o k r a t y o z u e  
zasady. Cokolwiek izraelita jaki pod słońcem 
posiadał, zamierzał lub uskuieczn’1, zastosowuje 
najnęunniejst) tydelr do podniesienia swej osoby 
przywłaszczając sobie niejako procenta od ka 
pifału > lawy któregoś ze w»jo;wj znawców, i 
z lichwą korzysta z tych procentów, przelewając 
je *a dzieci, i dzieci swych dzieci... I  tak np. 
żydek pewien „oczytany,* dowediiawszy się, 
iż H arring poświęcał się literaturze niemieckiej, i 
wiódł z nim rozmowę jako z k o l e g ą ,  uyg rze-j 
wając się promieniami blasku współwyznawców 
swych w Niemczech, których rozgłos za pośre- 
duictwem któregoś z kupoów dostał się z „lip
skiego jarm arku” na Solec.

Żvd przeto przedstawia się naszemu 8U'o- 
rowi jako istny arystokrata; ten bowiem w je
dnostronnemu swjJU (rgrt uiczeniu umysfoweur py

szniąc s i ę g o d n o ś ó i ą  s w e  g  o n a z w i s k a  
i r o d u  lub sławą p r z o d k ó w ,  mimowoli 
przyp°mina — z y d a.

„ Jak  arystokraty podstawą je»t l e g i l y -  
m i z m , który odziedziczony zapewnia mu 
przywileje . bez którego utonąłby w nicośoi — 
tak żyd, jak rak kożucha, chwyta sie rozgłosi 
twych współpiomienników, mianowicie blasku 
mamony, koronującej iatotę żydowszczyzuy, oba- 
dwaj w indywid«'l*ej swej nędsooie nie mogą 
obsjśó się be* cudzego blasku... Najuboższa ary
stokrata , wzgardą wszystkiego tego, cokolwiek 
c z ł o w i e k a  istćtę r? nim utrzymać mogło, 
do kija żebraczego moralnie, przywiedziony, nie
zawodną zuachodzi pociec hę w godności dziedzi
cznego swego szlachectwa i świetności swego 
nazwiska — żydek zaś n* Solcu cierpliwie znosi 
nędzę swą i towarzyskie poniżeni-, w poczuciu 
swego ż y d o s t w a  i współwyziunia z k o t -  
s z y l d e m  i F r a e n k l e m ”.

Czytającemu t°n usięp, mimowoli Lawijają 
się na myśl utyskiwan.a autora na gwałtowne 
napady, którym ulega? swego czasu ae strony pe
wnej części publicystyki i n iie^k ej. Obóz kon
serwatywny i klery kalby cznł w a m  Frondhoi 'a, 
Mszziniego « tuti quavti przez skórę... Oto dla
czego pokrewui duchem Kotzebue’mu, obrzucili 
go błotem , zwąc go „niebezpiecz«ym dla społe
czeństwa” s z a l e ń c e m  i a w a n t u r n i 
k i e m .  Oto , dlaczego zagrzać nigdzie nie mógł 
miejsca w obszernej swej ojczyźnie, jak cnart 
przepędzany przez policję wszystkich rządów...

• i i , i i • • ' ' ' * • • •
„Sliszaleś pan?” ■ zawołał i&ń żydek w 

łachmanach, podczas gdy koronacja ca a w War
szawie otworzyła łz' uzv pawodai łask i zaszczy
tów — „sliszaleś pan ? E  r  iszt gew arden G r  o f  ? 
G r o f  iszt er gewardenl”

Kto ?.,. D y b i c z ? — To nie nowina!
„ N a ! na ! F  a e u k e 1 , oankier P r a n i -  

k e 1 iszt geworden G rc f, i cała jago familja — 
wszystko G rofl”

Zaledwie H ar-ing kilka usze?! kroków, uad- 
biegł zadyszany kolega jegc pułkowy, dfcleka la
torośl uszlachronej tej żydo* rskiej rodziny; oczy 
świeciły mu fosforycznie-
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maitemi oddziałami wojsk w Azji nia je3tprzer
waną.

O postępie działań Moskwy nad Duuajem 
pisz'! 1 t s k a re s z t ł  do Augsb. Mig. Złg. :

„Jeszoze kilka takicb zwycięztw, a z mo
skiewskiej operacyjnej armji w Bułga\ii ani śla- 
dn nie będzie. Jakkolwiek dzienniki tutejsze 
wyraźnie tego nie twierdzą, zbyt jednak wiele 
przekonywających mamy dowodów, aby choć na 
chwilę wątpić było można o ostatecznym rezul
tacie. Aby przekonać się o tem naocznie, dość 
jest uda<5 3ię na dworzec kolei, gdzie stetk0m' 
zwożą rannych, albo do szpitali, przygotowanych 
w Bukareszcie przez rząd rumuński dia Moskali. 
W  szpita li wojskowym pod Kotroceni wszystkie 
łóżka zajęte są przez rannych moskiewskich; 
WBzysrko to jednak nie wystarcza, a lekarze i 
służba szpitalna zmuszeni zostali do oduąp^enia 
swoich pomieszkan dla nowo p zyfcylych ranny ch. 
Pomimo że oprócz tego i wielką szopę arewnia 
ną zamieniono na salę dla chorych, musiano je 
szcze przeszło czterdziestu rannych umieścić 
tymczasowo na dziedzińcn szpitalnym, poi płó 
ciennym dachem dla ochrony ich od promieni 
słonecznych i przenikliwego tim na w noey. Toż 
samo dzieje się i w szp ita li Brankowsn. Co do 
szpitala Panteleimon, w tym jeszcze pr?ed roz
poczęciem wojny znajdowało się 7w0 cho ych, 
tak, że dla rannych prawie już miejsca nie by
ło Wobec podobnego sr,ana rz°czy w szpitalach 
rumuńskich, oddanych do rozporządzenia Moska
lom, i do których przywożą tylko lżei rannych, 
łatwiejszych do transportowania; cóż dopiero 
dziać się musi w siedmdziesięcin wielkich szpi
talach polowych, znajdmących się przy armji 
moskiewskiej lu

Plojeszti 5. lipca.
Żołnierz moskiewski bardzo dobry, ale in- 

teadentura Adm iiistra^ja wojenna n Mo
skałów podobnież lioha jak n Turków. Nie mó
wię tego, by ganić pana ministra wojny, p. Mi- 
iu t i i j ,  ale dlatego, że co prawda, to prawna 
Panowie liweranei P . i W . dopuszczają się nie
słychanych rzeczy. Z a każdego napizyLład ko
nia użytego do przewożenia prowiantu lub fu
rażu, rząd płaci po 35 rubli, gdy tymczasem ich 
samych, t. j. panów li we rantów, kcń ten co naj
więcej kosztuje rubli 12. Konia bowiem, przy 
pomocy tejże semej inteudentury, która im pią
ci za przewóz, dodta;ą, darmo w drodze rekwi
zycji, i tylko już go karmić trzeba im tylko, co 
w przecięciu, stosownie do odległości, wyi iesie 
najwięcej rubli 12 Proszę więc policzyć olbrzy
mi zysk tych panów, gdy najmniej kilkanaście 
tysięcy koni użytych jest do służby prowianto
wej ! A  pomimo tego, żołnierz cierpi, owsa i 
siana brak także często 1... tak  lioho i nieregu
larnie odbywa się dostaw*. O przegranej mo 
skiewikiej pod Biela nic tutaj nie wiemy; nie 
ulega natomiast wątpliwości, że pod Nikopoli- 
sem car poniósł niesłychane straty. Nadeszła tn  
z Bukareszru wiadomość, że część gwardji zo
stanie zmobilizowaną w sile mniej więcej 25.000. 
Korpus ten woielonym zostanie do 200 OOOczaej 
armji, zbierającej się nad granicą an3trj*eką, a 
dowodzić nią b.dzie książę następca tronu. Z P e
tersburga wyruszyć ma teu koapus dziś lub ju
tro, t. j. 5. Ub 6. b. m.

Bukareszt 4. lipca.
Nie mogąc tak nm o jak wielu mych ko

legów wysy*aó korespondeucyj myck z Zimaicy, 
zmuszony byłem wrócić do Bukireaztu. Naczelna 
kc menda moskiewska powymyślała rozmaite spo
soby, aby utrudnić korespondentom przebywanie 
w głównej kwaterze, a tem samem możność 
przesyłania relacji na podstawie naocznyt h prze
świadczeń. Bzec można, że poddała aas nawet 
pewnej systematycznej dyecie. Jedni cnyba tylko 
korezrondenci francuscy, schlebiający i nadskaku
jący Mc sk wie ido  jej wid< ków chętnie się nakla- 
niu ący z pominięcie mjprawdy, stanowią wyjątek. 
Korespondent naprzykład, osławionego Figara, 
organu kokot-ik paryskich, jest persona g ra ta  
w głównej kwaterze księcia Mikołaja. Ale w.»a 
cam do rzeczy. Postaram się jak najkróciej zdać 
sprawi] z tego, com widział podczas krótkiego 
p łbytu mego w Zianicy, w głównej kwaterze 
moskiewskiej.

26. czerwca we wtorek wydane zostały 
dyspozycje do przeprawy. Dwa puukU b jły

rOży wiadomo ,uż panu? On zoatał hrabią. 
Oar raczył mianować go  hi-biąl*

K Winszuję — odparł Harnng uszczęśliwio
nemu. — „Wujaszek pański (tak go bowiem za
wsze tytułował) każe teraz zapewne koniowi 
pańskiemu złote przybić podkowy ?* Kuzynek 
srodze skonfundowany opuścił szyderczego au
tora.

W pułku długo nie wierzoio tej pogłosce; 
postanowiono zatem rzekomego kuzynka uszla- 
ehcouego bankiera wybadać w towarzystwie o- 
flćerów Dyżurny porucznik jego szwadronu za
wezwał go przed s ię , autor ustawił się za drzwia
mi , by inkwizycja nie obraziła krewiiaka nowo 
kreowanego hrabiego.

„Rozgłoszono, iż bankier F r a e n k e l  wy 
niesionym zoaid przez Jego Imperatorską Mtśó 
do etanu hrabfikiego* — zagadnął wohodząct-go

{orucznik — „pai odwidzasz czasęm dom jego. 
lei la  tem prawdy ?*

„Mój wejaszetr — jął dumnie opowiidaó 
kuzynek. — Wieazieó zaś należy, ’ż niedawno 
przedtem emal nie przyszło do pojedynku, gdy 
ktoś odważył się zarzucić mu żydowskie jego 
pochodzenie.

Nuż więc rozwlekle a z namaszczeniem opo
wiadać, jak to Nsjj. Pan w uznaniu wielkich 
usłag fańbtwu oddanych, raczył nadać bankie
rowi tytuł hr .buki,. U Boga nic niepodobnego! 
Za cztery miljony pożyczki nawet w Moskwie 
zyd może zostać hrabią 'Hł

Cały Solec roił się ponazonem żydostwem, 
jakoby zjawił aię Measjosz wiecznie zapowia- j 
dany! Tłumy tej szarańczy stały gromadsmi 
w biocie, głośnym szw&rgocąc chórem:

„Er iszt gewarden Glrof, Grof iszt er ge- 
warden ‘

W tem upojeniu upłynęło dii kilka — na
reszcie pogłoska a ie  p o t w i e r d z i ł a  s i ę  
z g o ł a .

„Niech pan tego nie wierżi... Er iszt j e -  i 
warden geheimer Grcf,* geheimer Gabinet-Graf— ! 
zapewniał Harringa >w żydek k o l e g a - ,  i- 
t e r a t  — „Wun pożiczil Jego Imperatorskiej 
Mości varzig miljoiów na weksel. — Car zio lil 
go Grotem, tylko Najj. Pan chce, soWs bleilen 
geheim / “ (C. d. *.) n

obrane- Pierwszy i główny, pod 1'lamundą le
zącą tuż prawie nad samym brzegiem D u n in
0 l 1/* mili jeogrtliczne^ »a wschód od Tsrnu- 
Magureli, drugi podrzędny i pomoim ;zy — nie
jako dla zamaskowania pierwszego i rozerwania 
uwagi tureckiej — pod wyspą W erdisem nieda 
leko Zimuicy. Pierwszy punkt z powodu koutt- 
guracji terenu daleko b r ł wygodniejszy; do
stęp do brzegu był łatwiejszy a brzeg przeciwny 
dopiero o 6 kilometrów od wody poczynał się 
wznosić, lekka zaś wklęsłość ku stronie moskie
wskiej, jaką w tym punkcie rzeki formuje, po
zwalała Moskwie ustawić baterie dla oczyszcze
nia brzegu prawego. To też Moskale poi Fla- 
wundą i na prawo i na lewo od Flamundy u- 
stawili liczne baterje.

O naznaczonej godzinie zgromadził się pod 
Flamandą sztab główny, z naczelnym wodwm 
na czele. B ył taż car osobiście z synami, był 
też pułkownik G siJU rd, prystaw wojskowy fraa 
cuski, przyjacielski świadek niewątpliwego try 
umfu — ale inaczej się stało.

Wieczorem w naznaczonej chwili siadły woj
ska na tratwy i poczęły sią przewozić. W  tem 
zagrzmiały działa tureckie z brzegu przeciwnego
1 wnet zamięszanie powstało. Turcy, o których 
m yślaio, że dadzą się z lisnacka za k czyc, 
czujnie pilnowali. Na wzgórzu pod A  rm slu  przy
gotowali zawczasu baterję , a dwie baterje 
na wschód od Nikopolisu także dopomogły- W i
dząc się odkrytą — Moskwa kazała swoim bić 
baterjom. Wszczęła się więc straszia kanonada 
z stron obu, a tymczasem tratwy płyn*, p~ da
wnemu. Turcy zwrócili cały swój ogień na t ra 
twy i wojsko stojące na drugim brzegu. N a  
zad ! zakomenderowała Moskwa i ile  było innej iuż 
rady. Mnóstwo tratew  zatonęło, mnóstwo aołia-ów 
poległo, trzeba więc było dać za wygranę. Mszcząc 
się za k lęskę, Moskwa spaliła Nikopolis. Car był 
moouo zgryziony, Spodziewał się zwycięstwa — 
a tu rejteradę trzeba było robić. Naw et bate 
rje moskiewskie co to miały spędzić Turków z 
brzegu przeciwnego, zmuszone były z jm lkuąć  
Pan Gailsrd pocieszał cara , wynosząc pod nie
biosa niesłychane męztwo z jakiem tra tw y pły
nęły — ale nie na wiele się to zdało. P rzegra
nej moskifcwokiej nie wprawił.

Oar wkrótce nieco się pocieszył. Odebrał 
bowiem wiadomość, że pod Zimnicą wojska je
go przesziy. Turcy przeprawę pod Zimnicą uwa
żali za demonstrację i dlatego zostawili tam 
tylko 3 bataljony z kilku scuałami, ogółem 
okołe 2000. Udało się więc Moskwie przejść pod 
Zimnicą.

Natychmiast wojska zgromadzone pod F la
mandą pchnięto pod Zjmnicę — i teraz Moskwa, 
by zakryć zwą porażkę głosi, że wcale uie my
ślała przeprawiać się pod Flamsndą, że pod 
Flamundą demonstrowała tyl-o. Piękna mi de
monstracja, gdy 100.000 co najmniej wojska z 
bronią na ramien'u oczekiwało rychło li uda się 
usadowić na przeciwnym brzegu pierwszym wy
słanym zastępom.

Na Dpszym też dowodaa kłamstwa biule- 
| tynów moskiewskich jest ta okoliczność, że pod 
F b  mundą, gdzie Moskv a nie ma co mó wić, śmiało 
szła w fL*eD» stracili przeszło 2000, a ped Zi
mnicą tyiko 300. Szpitale w Turnu pr*epełsmiie.

Po opanowaniu Sistowy, w. k. M .-ułaj na
tychmiast wzięł się do ufortyfikowania wzgórz 
tego puiktu, aby tem zabezpieczył przeprawę i 
budujące się mosty. Nieprawdą jest zajęcie Tyr- 
nowy- N a drugi dzień po przeprawie rozesłane 
zostały co prawda w kilka stron oddtiały, lecz 
tylko pod Bielą przyszło do większej utarczki. 
Armja moskiewska przedewszjstkiem zmuszoną 
jest opanować ten punkt, zanim ruszy w B e 
kany. Dopóki Biel* i Nikopolis w rękach T ar
ko w, dopóty ani kroku na południe bezpiecznie 
postawić nie m>że Głównie idzie teraz Moska 
lom o zaprowiantowanie swej armji. Stsrają się 
zeoraó prowiant na 30 dni, co jest rzeczą nad 
zwyczaj trudną z powoda w yihzszeiia  krą,n i 
złej intendent my.

W Dobiu .zy Tnrcy mają 30.u00 dobrego 
wojska, z których połowa ma byo E ś  p jaa. JNił 
łatwo jenerał Zimmermann sforsuje lin g Czar
no w ody -K  uslfciidży.

We wczorajszym dodatku wspominaliśmy o 
m alwersacjack inteudentury moskiewskiej. Ti zę
ba wyznać, żo wrogi i bardzo nieszla betnie po- 

; stępujący z Polakami Gołos, ma tę dobrą stronę 
gdy idzie o sprawy kraju wiasnego, że pierwszy 
głosi o nadużyciach administracji lub głąpocie 
połączonej z aędzotą — co zwykle w parze cho
dzi — ludzi pnących się do odegrywania roli, 
a czjni to w słuszuem przeświadczeniu, iż mio* 
ży trzeźwo pstrzyć na rzeczy i postępki lidzi, 
aie zaś przez źle pojęty p&trjotyzm wszystko 
swoje i swoich wychwalać.

Rząd broniąc swe kreatury, staje nieraz w 
poprzek tym rewelacjom Gtłosu, lecz zdarza się, 
ze czasami rewelacje te są na rękę samemu rzą 
dowi i wtedy pozwala ogłaszać takowe. Kore
spondenci Gołasu pilnie kontrolując co sjg dzie
je pod względem administracyjnym i militarnym 
ua wszystkich placach boju — w Europa, w 
Armenji i *a Kaukazie — nie jedno mogliby 
donieść. Cenzurowani ua każdym kroku, nie 
mogą wszystkiego. Udało siQ im wszakże pió
rem lekkiem — ot tak sobie, n by to od nie
chcenia — wcisnąć dwie rzeczy ważne, o tto 
.ych jnieśmy napomknęli wszoraj. O bardzo 
wymownem: „car, objechawszy armję, został jak  
s i ę  z d a j e  zadowolonym z jej stanu*, nie bę
dziemy a;ę powtarzać. Co do korespondencji o 
malwersacjach iutendeutury podajemy w os,łości. 
Dula 13. bm. w numerze 131 Gołosu, korespon
dent tak pisze z Bukaresztu:

„Posyłam wam ailka wiadomości tylko co 
odebranych w sztabie, tyczących się lnieaden- 
ry nasiej. Za wiarogodność ich najiolenniej 
ręczę.*

„W pobliżu itacji Razdzielnaja odetkiej ko
lei żelaznej niedaleko Odessy zj łożwno iojłu ze
szłego og ^mne magazyny dla wojska, gcz.e o- 
prócz mnóstwa stigow siana i owsa, zwieziono 
także niezmierną moo jęczmienia, krup i sucha
rów- On dawna juz nrążjły pogłoski, ze w ma
gazynach tych uie dobrze się coś dzieje, aż aa- 
leszcie naczdny wódz w- ks. Mikołaj wydelego
wał jednego z zostających przy boku jego wyż
szych unędnikćw invendeni«ry, p. Lewkowicza, 
dla sprawdzenia stanu magazynów. Zj:cnaęszy 
ua miejsce i zawezwawszy do pomocy, jak na
kazuje posządek, urzędmla polowej kontroli., 
kommję z ziemstwa wysadzoną, oraz urzędnika 
poiicji tyraspolskiej i innych, rzeczywisty radca 
st»nu Lewkowicz, zabrał się energicznie du rze
czy. Niebawem wykrył następujące biaki; 120.0UU

dzien n ie  polski

pudów czyli 30.000 oetmarów wiedeńskich, siana 
i mnóstwo zboża w ziarnie. Szkoda oszacowana 
na pieniądze wynosi 200 000 rub, sr.“

„Mało tego; znam pewnego urzędnika urny 
śluie wysłanego do Odessy dla zbadania tame
cznego składu sucharów; dowiedziałem się od 
tego urzędnika, że jeśli sueburow nie brak, to 
z drugiej strony tak są nędzne, że ua żaden 
sporób do jedzenia niezdatne.

Jedne są na węgiel spalone, a rozłama
wszy znajdziesz surowe ciasto we środka, iuue 
sk «itłe zupełnie a inne znów tak z piaskiem i 
popiołem zmieszane, że ta*że uie sposób do gę 
by je wziąó.“

„Co do siata, należy jeszcze doaaó, że i to 
co nie rozkradzioue zostało, w tak lichym sta
nie się znajduje, że z,\iedwi* połowa może być 
użytą. SDgi niodbale były składane, nastęnuie 
prasowano siano także bet względu czy mokre, 
c*y suche i teiaz pół na pół traeba wybierać; 
resztę odrzucając, bo zgalfo.*

„"W-zYstko są to tylko kwiateczhi dopiero; 
owoce później się okażą.*

A n s t r ja  i  W ę g r y .
W i e d e ń  6. lipo*. (271. posiedzenienie Izby 

poielskiej). J a k  wiadomo t  teiegramu, rozstrzy
gnęła »i dziś sprawa u^olaim ia indemnizacji 
propin&cyjnej gjJDyjsriej od opłat stęplowyob. 
Komisję reprezentował ńr. Giskra i  przedłożył 
wniosen następujący: „Projekt rząaowy żąda 
bezuarjn^owego zrolaienia wszelkich podań ku 
obliczeniu, wniesienu i wypłaoetiu wy nagi o- 
d.euia propinacyjuego, tudzież cd próśb i zap i
sów w księgach publicznych, od opłat i stempli, 
warnnkowego zas od dokumentów i wygotowań 
urzędowych- Komisja atoli, zważywszy, ze zwoi 
nieuie to byłoby b* rdzo znaozne i że moinaby 
je polecić Izbie wtedy tyuo , gdyby wymagały 
tego przeważne interesa powszechne i publiczne, 
a przekonawszy się, że ustawa galicyjska o pro- 
pik&oji uie odpowiada tym warunkom, i ze nadto 
braknie jej innych momentów decydujących o 
rzeczy, me może polecić ps j ; i  tu rządowego ku 
przyjęciu. W edł*& ustawy tej bowism nie ma u 
stać propiuacyjne prawo pierwszeństwa w wy
szynku n a t y c h m i a s t  i be z  w s z e l k i e g o  
o g r a n i c z e n i a ,  lecz upowszechnia się tyli.o 
przpdewasyutkiem prawo wyrabiania, ale i to 
jeszcze z znaczuem ograniczeniem sprzedawania 
wyrobu. Oo się tyczy zaś prawa wyszynku i 
sprzedaży, ma ono trwać dla właścicieli propi- 
naoji jeszcze lat 26, a początek terminu, od 
którego te 26 lat iiozyó się &ają, JoU jeszcze 
bardzo wysunięty w przyszłość. W  ogóle oala 
ustawa jest t gę rodzaju, że nietyliO nie znosi 
prawa propinacji, ltcz owszem utrwala je tyloo; 
konuujj. przeto poleca przejąć nad pro,ektet£ 
rządowym o zwoJnienii pertraktacyj prop, n&- 
oyjnych od stemplów i opłat do porząuku 
dziennego-“

ića wnioskiem tym uważał za dobre prze
mawiać otec Z a k l m s k i ,  w długiej mowie 
dowodząc, ze projent »ejmu gaiicyjs&iego me 
znosi właściwe propinacji, ua bitany lad 
ruski nakłada nowe ciężary, pociągnie za sobą 
pomnażanie karczem i demoralizację- Prezydent 
parę razy zwracał uwagę motrcy na to , że mó
wi od rzeczy. D u n a j e w s k i  odpierał zarzu
ty  komisji i ftaklińskiego.

M i u i u t e r  b k a r b  u P r e t i s  oświad- 
oza i iż ri,ąd ani na cbwló uie może waw&ó się 
w przyzwoleniu Galicji iycU samycn ułatwień, 
jakie ze zgodą luby udzieDue zostały innym kra
jom , mianowicie Uzeckpm, Morawji i Szlązko- 
wi. Gkociaźby więcilzba odmiauuego była zdania 
co do Gabcji, on (4e P re ti;) przemawiać będzie 
za przejściem do rozpraw szczegółowyck.

Po jednobrzmiącem przemówieniu komisa
rza rządowego M o d w a y *>, zabi ał głos spra
wozdawca dr. G  i s k r a. „Zarzucają ko iis ji brak 
zyozliwońci i widoczną niechęć względem Gali
cji. Uroczjście protestuję przeciw podobnym 
zarzutom. (Głośue zaprzeczenie ze ctrony pol
skich posłów). Tak je s t, zajzucają nam nieży
czliwość. Twierdzicie panowie, ze takie n&nie 
prawa uchwalone Zostały dla innych krajów; ale 
przyjrzyjcie się panowie jakie to były prawa. 
W  Cłzią^ku propinacja zniesioną została bezpła
tn ie , w Moraw] i ua drobnostkę, w Uzechacb po
dobnież; można więi było uwolnić te kraje od 
opłat stemplowych , gdy z a M.si;me propinacji by
ło tam prawdziwie czynem ofiarnym — iecz iym- 
czaseu w Galicji nie jest to zniesieniem ale r a 
czej utrwaleniem propinacji. (Śmiechy ua pol
skich ławach). Śmiejcie się panowie, ale ja wca
le nie uum ochoty do s miechu.

Sprawozdawca rządowy również jak i p. mi
nister skarbu , naciągają podobieństwo Ustawy 
galicyjskiej z ustawami trze :k wspomnianymi 
krajów. Podobieństwo to jednak jest tylko pod 
względem formy, w gruncie zaś rzeczy i w re
zultatach, ustawy te o całe mebo różnią się od 
siebie. Z  przyjemnością oświadczam to, ze pod
pisałem ustawy propiuacyjne dl* Czech , Mora- 
wji i Szią8k a , ale galicyjskiej uigdy w życiu 
bym uie podpisał !* — Następni mówcy z wiel- 
kiem nniesieiiiem krytykują ustawę galicyjską 
a polani r.niosek komisji.

Dep^ K r z e e z u i o w i c z  zbija twierdze
nie dr. Giskry, jakoby prawa rea lia  miały po
siadać nietylko te karczmy j.*kie pozostaną Z 
dzisiejszych, nie i t e , które w przyszłości mogą 
byc otwarte. Na poparcie tego sprostowania od
czytuje udutsuy psjagrai uchwały sejtun gali
cyjskiego z 1675. — Rezultat gusowauia wia
domy. Większością 134 głosów przyjęto wnio
sek komisji- Frzeciwko memu głodowało 64, nie 
jak mylnie telegram doniósł.

O następnoiu. posiedzeniu będą posłowie p i
śmiennie zawiadomieni. W sobotę zaś odroczono 
także sejm węgierski do dnia 15 . września.

j t k r o n i A R .
Lwów d. 9. lipca 

U w i ę z l u u y  a j f c u t  m o s k i e w s k i  liozy 
lat około 4Z, ma wzrost Sreiiu, bnnowę krępą i n- 
kładzą, zarost blond na flowio krótko strzyżony, na 
twarzy wą*y wras z krzsozjsttmi bokobrodami z an
gielska po moskienskn; bioda wygcltna. Ubrany 
jest w ttżorek (rajtlraa) clemnogianatowy; mówi 
dobLze po poi*ku. Do wizyty wcnoiajszej w korde
gardzie wybrał się z orderem podobno Włodzimierza.

R o c e p t h  u a  d r s z r z .  Jeżeli kto pragnie 
mieó deszcz w czasie ałngotrwającej pogody, nieebsj 
uda się do tntejsz«ge kosyna mieizeżańskiego, do 
„FroluilrHw itp. stówaizy- en, któro zajmują się wy

cieczkami, i niech prosi, aby nrządzili wycieczkę, a 
zarazem niech poprosi którego z pirotechników, aby 
zapowiedział ognie sztuczne w Kisielce, a będzie mieó 
niezawodnie deczcz w dni 1 zapowiedzianej wycieczki 
i ogloezenia ogni sztncsnych.

Jako dowód niech pcełnśy dzień wczorajszy, na 
który zapowiedziane były dwie wycieczki, mianowicie 
z kasyna mieszozańskiego do Stryja, a „Frohsinn* do 
Staregesioła, jako też kolosalne plakaty o ogniach 
sztucznych w Kisielce, jako też obszerną historję 
wszystkich wycieczek.

(b) S p r a w a  » u p l e n t 6 w , czyli jak lek 
urzędownie nazywają z»stępców iia^zydelshich od 
dłngiego jnż czasn oczekuje ze strony rządn spra
wiedliwego załatwienia. Wiademo jest powszechnie, 
jak ci ladzie po macoszemu przez rząd są traktowani, 
płaca ich licha (50 Dr. miesięczni), pracy wiele, a 
na dobitek snplentowi nie liczą się lata służby, choć
by one kilka lub kilkanaście lat wynosiły. W naszym 
krajn rzecz ma się jeizcze gorzej, aniżeli w innych 
prowincjach anstriaisJii h, a to dla t-ego. żo w naszych 
„skulach średnich obowiązkowym przedmiotem jest 
język polski, a względnie obowiązkowym rutki w 
skutek czego liczba godzin wykładcwych jest więk
sza niż w prowincjach innych, a mimo to status 
nauczycielski jest wczęizie jeden i ten sam Podług 
ustawy nauczyciele języków powinni uczyć najwięcej 
17 a inni 20 godzin tygodnicw>: uwzględniając to 
wynika z rachunku, którym n!e chcemy nnd ić czy
telników. że w Galicji . ta tu B  nauczycielski w s ko
łach średnich powinien być o trzech profesorów po- 
wj„fco ;ony. jeżeli ma być ustawa wykonywaną a pro - 
fesorowie nie m»ją być przeciążeni pracą. Nauczyciele 
ZłoczoY skicgo giintiizjnm wychodząc ze słusznej za
sady. że inicjatywa ia. łania w tej sprawie powinna 
wyjść od interesowanych, wypracowali prośbę do sej
mu, aby tę kwesiję wzięto pod obrady, a wiedząc 
że prośba zbiorowa będzie skuteczniejszą niż jedne 
go tylko gimnaz nm rozpisali do wszystkich szkół 
średnich w krąjn cyrkmarz wzywający do podpisów 
na wbpomnlauem podaniu. Z elaboratd tego przyta
czamy ustęp końcowy:

Podpisani eś.inielają cię przeto upraszać w. Sej
mu, iżby raczył zdziałać, ażeby ze względu na brak 
ził nauczycielskich w naszych szkołach średnich, po 
wi.k" sono liczbę posad nauczycielskich przy tychże 
szKołach, albo — coby było bardzo słuszne —  ażeby 
nsnano suplentów przynajmniej egzaminowanych za 
urzędników państwa, kiedy się bez nich nie może 
obejść żadna szkoła średnia w krajn naszym i spo
dziewają się, że w. Sejm rozważywszy powyżej przy
toczone stosunki naszych szkół średnich, seihce się 
łaskawie przychylić do ich prośby.

E gjE «*m iu p u b l i c z n y  uczniów głuchonie
mych prywatnej szkoły koncesjonowanej cdbęazie się 
w ś.roię 11. bm. o god*. 10 z rena w I I  głównej 
szkole izraelickiej, ul. Zs Zbrojownią 1. 3, na który 
zaprasza się szan. publiczność.

P o p i s  p u b l i c z z t y  w tutejszym zakhdzie 
ciemnycn na Łyczakowie odbędzie się dnia 12. bm. 
o godz. 10 z rana

P o s i e d z e n i e  Towarr. przyrodników pol«k. 
im. Kopernika odbędzie się jutro 1 >>go o godzinie 6 
wieczorem w sali N. 4 na wszecnnicy. Na porządku 
dziennym: 1) D r Godlewski. O wpływie światła na 
wzrost 1'Oeflii. 2) Dr Kreutz. Notatki mineralogiczne. 
3) D r Bandrotcski. O ch*mjj przestrzennej Yant’ 
Hofa.

(S) F a ł s z o w a n i e  w o d y  s z c z a w n i c k i e j .  
Donoszą nam z pewnego źródła, że fizykat miejski 
napotkał w niektórych tutejszy eta składach wód mine
ralnych falsyfikaty wody Szczawnickiej. Uwiadomio
ny natychmiast zakład w Szczawnicy sprawdził na- 
śladowauia stampili na butelkach. Ostrzegamy przeto 
ohoryeh przed tem falsyfikatem, zarazem spodziewa
my się, że sprawa ta oddana magistratowi, zostanie 
jak najspieszniej ządownie załatwioną ukaraniem fał
szerzy i sprzedających, jako też pnblioznem wymie
nieniem tychże nazwisk.

m i a n o w a n i e .  Minister finansów mianował 
rewidenta rachunkowego K arda Gratzkę radcę przy 
departamencie rachunkowym krajowej dyrekcji finan
sowej we Lwowie.

K i b a d  f ł e y ,  szef sztaba jeneralneg < armji 
naddnnąjskiej, jest Polakiem i nazywa się Seweryn 
Biliński, nr. r. 1815 z ojca Franciszka, właściciela 
Grodziska w Rzesnowskiem, które teraz znajduje się 
w posiadania Kellermanów. W r. 1848 wstąpił na 
arenę polityczną. Jako poi.eł na sejm kromieryzki 
zajmował wespół z dr. Smolką, z którym dotąd przy
jazne łą .zą go węzły, wybitne stanowisko. Wybrany 
ze se^mn do reputacji, która mi>ła jen. Windiseh- 
g.Łlza odwieść od bombardowania Wiednia, starł się 
z nim tak ostro, że mnsiał ratować eię ucieczką 
Przebywszy Lampanję węgierską, schronił .ię do 
Francji, zkąd dostał się do Paryża. Za staraniem 
ks. Napoleona, który się szczerze zajął antorem słyn
nej swego cza»a broszury „Polacy w Tarcji* (Po
znań 1818), Biliński kształcił się w szkule inżyuie- 
rji dla oficerów sztabowych, poczem w randze ma
jora wstąpił do wojska tureckiego 1 cdbył z edzna 
uzeniem kampanję krymską. Odtąd atsi e osiedlił się 
w Tarcji, ożenił się z córką konsula angielskiego w 
Smyrnie i dotąd pozostaje w służbie ottomańikiej. 
W czasie pokojn rz ą l ,  korzystając z jego stndjów 
inżynierskich, używał go w sprawach kolejowych i 
komunikacyjnych w ogóle w Smyrnie, na wyspie Mi 
tilene , nakoaieo w samym Konstantynopola , gdzie 
dosłażywszy się rangi pułkownika, piastował zara
zem urząd referenta kolejowego w ministerstwie ro
bót publicznych i jensralmgu dyrektora kolei. Gdy 
w r. J874 w tym charakterze wysłano go do mię- 
dzynaroiowej komisji dla kolei wegiersko-ramnń.kicb, 
Nihać, korzystając zamnestji, odwidził przy tej spo
sobności kraj ojczysty, i przywiózł tn zarazem na 
wychowanie najstarszego syna, który obecnie uczę
szcza do gimr.zjcm polskiego we Lwowie. Przed 
kilku tygodniami znowu powołano go do wyłącznej 
służby wojskuwej i w uznaniu jegu wiadomości te
chnicznych i wojikowyth zamianowano szefem sztabu 
jeneralnego w Sznmli, awansując go zarazem na je 
nerała. Niaad jest rodzonym bratem śp. Wiktora 
Bilińskiego, b, adjutanta jenerała Umińskiego w ro- 
kn 1831 a stryjem rodzonym profesora Leona Biliń
skiego.

W y b i e g  c h y b i o n y .  Młodzieńcowi liczące
mu lat 24 powierzono zawiadowstwo składu drzewa 
opałowego wart ści 7,200 gid. Sprzedaż drzewa szła 
szparko, lecz nie sak gładko składanie rachunsó w, 
gdyż zawiadowca tv ierdmł, iż właściciel drzewa da
rował mn te 2,200 g id ., zó co tenże przyrzekł uu , 
iż ożeni się z osobą, której zabezpieczenie w ten spo
sób miało lezyć w planie. Zawiadowca złożył wszy
stkiego właścicielowi 1,700 gid i czuł się zwolnio
nym od wypłacania reszty, wcale poważną kwoię 
wynoaząoe;, natomiast mimo otrzymanego zakazu, me 
porzucił miłego zawiadowstwa i sprzedał hnrtem 
drzewo. Z drugiej strony nie myślał wcale żenić się 
z ową osobą, która również zwiąakn tego nie pra
gnęła. — Skończyło s>ę na tem. że policja z innego 
punktu zapatrując się na całą powyższą pprawę, sa-
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rządziła uwięzienie szalbierza Znaleziono przy lim  
wszystkiego 200 gid.

S t a t y n t j  k a  p u e s t e w a .  W czerwcu b. r. 
nadano we Lwowie 193.836 listów prywatnych ni#1 
polecusych (miedzy teml 4 211 do rdresatów w miej
scu) 61.904 kart korespondencyjnych, 18.249 posy
łek pod opaską, 8.131 posyłek z próbzami, 155.232 
egzeuplaiaów gazut, 63.761 listów urzędowy co,
23.643 listów poleconych, 5.912 przeluzów u  łą
czną kwotę 1,369.205 ałr., 31.533 posyłek wartościo
wych (miedzy temi 8.767 za pobraniem w łącznej 
kwocie 80.636 ztr.); ogółem 532.201 posyłek, zatem 
o 13.823 więcej jak w majn b. r.

Nadeszło zaś do Lwowa 12H.470 lisków piywa- 
imych niepoieconych (między temi 4.211 w miejscu 
nadunych), 44 292 kart koi»pondencyjnych, 85.511 
posyfek pod opaską, 3.226 posyłek z próbkami, 
20.546 egzemplarzów gazet, 40.596 listów urzędo
wych, 23.724 listów poiecou/ch, 11.054 pr&dkazów 
na kwotę 278.108 złr., 20.092 pMpłek wartościom 
wyeh (między temi 818 za pobraniem w łącznej kwo
cie 17 198 złr.); ogółem 827.011 posyłek (o 4.088 
więcej jak w poprzednim miesiąon).

S t a n  p o w i e t r z a .  Dziś 9. lipca 470 g  
Deszcz w przestankach.

U r a h ó w  8 lipca. Daiś o godz;. 5ej po po
łudniu cdbył się pogrzeb Kazimierza ćwieka Oituz- 
kolskiego, zmarłego w haszem mieście, dowódcy od
działa powstania z r. 1868 Zmarły pcchcdził ze 
starożytne) rodziny z Lubelskiego.

J a n ó w  6. lipca. Przejeżdżając przez Janów 
byłem świadkiem smutnej katastrofy. Dnia 4. b. m. 
T sziczął sie tn pożar o godzinie 1 1 . w tocy, zdaje 
cie że pizez nieostrożność syna piekarza, który roz
la ł naftę, takowa zajęła się i chłopiec ten spalił sie- 
Spłonęło przeszło 40 domów, z których mniejsza 
część Dyia asekurowaną, i za uilka tysfęcy zł. drze
wu opałowego. Smutno się pDrzeć na los rodzin 
dziś bez. ducha i pożywienia zostających. Lecz naj
smutniejsze co jest, to że miasto jak Janów, które 
się jnż kilka razy paliło i w tym rokt juz drugi 
pożar miałt, dotychczas jeszcze nie ma sikawki, nie 
mówiąc już o innych rekwizytach ogniowych—wpra
wdzie o ile 1 ię dowiedziałem, w radzie gminnej ma
ła cześć radnycn upominała sie o to, leci cóż żądać 
od radnych, którzy przychodząc na posiedzenie, po
między sobą bjją się zamiast radzie. Wymawiają aię, 
że miasto nie posiada nindaazn nt. aizawki, lecz tan
in : z znalazt się, aby część rynku brukować niepo
trzebnie.

Dzięki panu Adolfowi Henze ek. notarjuzow) 
i Wmibtrzowi, carazen. naczelnikowi straży ocho
tniczej w Gródku, który przybył z kilkunastonir 
strażakami i lizawką i zdążył gaiać zguszcza, aby 
się ogień dalej rizsz»rzyó ni* mógł; lecz smutno 
znów byfo patrzeć na to, że straż iguiowa ratując, 
lecz będąo za słaba, aby gf kawui i wszelkie miejsca 
obsłużyć, zniewoloną była zmnszal do pomocy tamtej
szych mieszkańców. Przyszło ztegopoweda do przy
krej u? amury z niejakim Leibcm Richterem, który 
zaliczając się do arystokracji, w swej głupocie nie 
chciał obsługiwać sikawki. Gdyby nie obecność ka. 
Ponińskiego starosty i źandarmerji, awantura mogła 
się skończyć bójką.

K o w y  n ą c z  6. lipca. Dzisiaj około 10ej z 
rana odebrał solnie żjrcie wystrzałem z karabinu Dia- 
sei, c. k. porucznik tutejszej załogi. Od kilku lut 
miał on w zarządzie magazyn wojskowy mundurów 
i broni d'u całego pułku i takowy pozostawił w po
rządku. Przyczyna samobójstwa jeszcze niewiadoma.

I k c b a t y n  6. lipca. Szkoła żeńska istniejąc! 
tu od roku, odoyła 4. i 5. b. m. doroczne /popisy 
Przekonano się z prawdziwem zadowoleniem, se pod 
dobrem kierów n u t« em p. Kwaśniewskiej młode dzie1 
wczątka nietyłko szybnie i dość znaczne puukyniłj 
postępy, lecz. co kardzi j, że pracająca nad niemi nan 
czycielti z powodu gruntownej wiedzy i sumiennego 
jej udzielania godne są powierzonego im stanowiska. 
Szczególnie zaś miłe odnieśliśmy wrażenie, kiedy 
panna Michalczewska po ran pierv szy w tym żmu
dnym zawodzie p.-zystąpjła do popisn z swą trzeci* 
klasą. Wiedza jej i na,lepsza rntyna w prowadzeni' 
pytań i odpowiedzi w każdym przedmiocie, zaZe nas 
się słusznie spodziewać, że młoda ta nauczycielka 
przyczyni się w znacznej części do lozwejn tyc 
młodych istotek i stworzy z nich dobre Polki — 
godne obywatelki krajn.

Zeszłej nocy nawidzioną została pożarem pó! 
mili od Rohatyna odległa miejscowość Podgrodzie, 
który zniszczył cztery zagrody. Straż tutejsza po- 
żirna pod kierownictwem komendanta 4 oddziała p 
Osterna pospieszyła tamże d tć rychło z jedn* si
kawką na pomoc; pożar zł ikalizowano i przy tło 
miono.

P r z e m y ś l  6 lipci. W diiach 2, 3 i 4 czerwca 
br. odbyła sie tonferenęja nanczycielska okręgu prze
myskiego pod przewodnictwem inspektora Petrykf 
Zagajając posiedzenia, oznajmił inspektor, że Radu 
szkolna krajowa sprawozdanie r  zeszłorocznej konfe
rencji z zadowoleniem przyjęła do wiadomości i do
tyczący reskrypt polecił przewodniczący odczytać se
kretarzowi.

Pan Bielawski Jarosław zdawał sprawę o wy 
pracowaniath nauczycieli na temat „Czego i w jakim 
z? kr isie uczyć należy z historji naturalnej w szko
łach Indowych pospolitych i jakimi podręcznikami i 
przyberami posługiwać się można. *

Na popoładniowem posiedzenia przyszła pod roz
biór kwestja: „Obrót ziemi i zjawiska s tą i wynika
jące.* Sprawozdawca komisji Józef Spis oznąjmii, 
iz ogół wypiaco\.ań tej kwestji miłe sprawił wraże
nie, gdyż znalazły sie n a re t elaboraty traktujące a- 
miejętnie powyższy temat.

Następnie p. Jan Brzezina zdał sprawę z wy
pracować nadesłanych co do tematu: „Czyli i jakim 
sposobom, nauczacie) działać m ze na korzyść ocuronj 
zwierząt.*

W niedziele mieli wykłady i referaty pp. Wład 
Relinger, Micha) Hubicki, Bonifacy R»złucai, a w 
poniedziałek Józel Obat.

Na delegatów do konferencji krajowej wybram 
pp. W lad. Szeligę i Jarosława Bielawskiego.

Przewodniczący zamykając konferencję, wyraził 
zadowolenie z powodn gorliwego zajęcia się członków 
sprawami, będącemi przedmiotem konferencji, i z przy
jemnością skonstatował fakt, że i nauczyciele nie ma
jący prawa do zwrotn kosztów podroży bez Wyjątk® 
wszyscy się zgromadzili.

W n r t s t w a  6 lipca. (R óżne w iadom ości.) 
Za rogatKami Woli- iemi, pisze K u r jer Poranny. 
widocznie usadowiła się jakaś zgraja rozbójników. 
Po świeżych wypadkach morderstwa i bójki, w któ
rej jedna z osób przybyłycb z Warszawy ua prze
chadzkę, zmnszouą była strzelić i  rewolweru, w tych 
dalach zdarzył się nowy wypadek. Do rodzaju je 
ziorka p. n. „Sadórka* przybyło 8 mężczyzn, dwóch 
trztźwych a jeden pijany. Dwaj pierwsi rozebrawszy 
się weszli do wody, trzeci zachęcany do kąpieli rzu
cił się w UDramu. Po niejakiej chwili pijany zaciął 
tonąć; trzeźwi co ttfra wyskoczyli i ubrawszy ii%
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że śmiechem uciekli. Tonącego dosiiaegl młynarz z wewnętrznych. Poznano w n!m chrząszciyka Oolo- pytany: BZ moją żuuą stało kie nieszczęście; takie a) no 2 stypendium o rocznych 250 złr. do sokoły o
wiatraka jak również uciekających. Z ludźmi więc rado. Z tego powodu „btaaUconra/t-  zamioaziza po-iwysokie korki u trzewików nosiła!* Pr«/czem po- grodnic-ej nElis*betbinumu zwanej w Mddlingu;

t_ nimi w pogoń, ate jnź było za nownie przestrogi i aronu przeciw dostaniu się tego kazał na długość całego palca. Następnie, gdy chciał b) n« 1 itypendjum w kwocie 256zlr. do szkoły rol-
naciągnąó rękawiczkę, nie mógł tego uczynió, ponie- niczej nFrancisco-Josephinamu w Móilingu — wreszcie

swym: siępuicił —»   . _
późno, nieznajomi ukryli się. a ów pij»nj utonął. B y ł. owadu do kraju. Jako wypróbowany środek przeciw 
on zannem i miał rodzinę. Jak wieść niesie, Amieró tym owudom zaleca pewien gospodarz hanowerski 
jegc była obmyAlaną od dawna, *e to jednak był trzymanie pawiów. Pisze on: ; ; Pewien uój znajomy 
cJtowiek sprytny, ostrożny i silny, poiu&rano się a*- w Ohio miał dwa pawie i im tylko zawdzięcza, że 
tern npprzón spoić go, a potem zachęcić do kuleli. J jego kartofle pozostały bez szkody, podczas gdy pola 
Widocznie obława przed kilku dniami nie wszystkich ‘ sąsiadów w około zostały zniszczone. Pawie od rana 
zbrodniarzy wyłowiła. Topielec został przez sąd o-fdo nocy chodziły po polu, z największą ggrliwoAcią 
bejrzany i odbyto sekcję. Niewiadomo ozy zbiegłychjwyszukiwały szkodliwe owady i puzerały je .“ Wia-

bro-

wyAladzono. dcmosć ta powinni wzbudzić zastanowienie w na-
Wczoraj na stacji Praga kolei warsz.-terespoi- szych gospodarzach, kto wie bowiem, czy ta plaga, 

skiej zdarzył oię wypadek nader Amiałej kradzieży. ‘ niszcząca jeden z najważniejszych środków żywności, 
Gdy po pierwszym dzwonku przed odejściem pociągu i do nas wkroice nie zawita, 
osobowego o godzinie 9 min. 58 z rana pasażerowie j C h i n a .  Czytamy w Gołosie, że komitet zaj- 
swoim zwyczajem w ścieśnionej koiumnie tłocząc we mtjący się dostawą chiny dla armji czynnej, znown 
jeden ,<* drogiego starali się wydostać co najrychlej; wysłał nad Dnn*j 90 tysięcy porcyj tego lekarstwa, 
z sali pasażerskiej 2 klasy na peron, jsdon z podró- Tym więc sposobem przesłano dotąd w ogólności 
żnych poczuł plondrowanie po kieszeni, w której znaj- , 181 tysięcy porcyj.
dowal się pulares. z 2000 rubli. Zanim się jednak j X G r y f i i  donoszą, iż tam złożyli egzamin 
poszkodowany zorjentował, pulares wraz z nowona- państwowy dwaj nasi rodacy pp. Jan Goudon z Księ- 
bywcą znikł bzz śl-au, mimo natychmiastowego po-^stwa i Franciszek Ch jnanki z Prus Zachodnich, 
izukiwamz. i K o r e s p e n d e n e j n  B e d a k r j i .  Anonimom

Szkoła techniczna kolei warsz.-wied. zamkuęła J JM. i Z W .: Rzecz ta nie może być umieszczoną
swój rok szkoiny zeszłej soboty uroczystym popisem. '| Manuskrypt z alegatami prosimy odebrać sobie. Mo- 
W roku zesz. uczyło się tutaj ogółem 212 uczniów., tywa ustnie.
Z tych 117 było na wydziale ogólnym (rrzygotowaw- \ ---------------
czym). 95 na specjalnym. Oddział specjalny uiządzo- K n t i y .  Komitet dla tejszyjh pogorzelców wydał
ny jest w ten sposób, i i  młodzi robotnicy pracują w ) n(tótapujęC4 od3„ e.
warstatabh w lacie od godła 6 , a w zimie cd 7—-1 .J Okropny, ogromem swym przerażający pożar zni-

a od 5 8 iłuc aj%, „  „„„„ 13 czerwca 1877 miasto Knty w po
prawie do szczętu. Płomień podsycany 
mieniającym swój kierunek prądem 

wiatru, ogarnął w niespełna dwóch godzinach całe gę
sto zabudowane śródmieście, skutkiem cz go z 244 do
mów mieszkalnych pozostały tylko gruzy, zgliszcza im o-

Od godz. 12— 5 msją czas wolny, a ou 0— 0 nu “w t | BZCtył w nocy daia 
wykładu następujących nauk: religii, arytmetyki, « -  w*eoie kosowskim 
giebry, planimetrji, iolidometrji, fizyki, chemjl, me- 3 ^  ^  £

—„  _—  „ i .iu -  - t eiły popiołu, a 426 rodziu postradawszy całe swoje mie-Sskoła techniczna obudziła wielkie zaię- s . } v , , 1 „ , ,- - - * me, koczując na pogorzelisku bez przytułku pod gołem
niebem, wyczekuje w swem nieszczęściu pomocy współ
obywateli kraju.

Dla ulżenią tej niedoli i w celu ochrony pogorzel
ców od śmierci głodowej, zawiązał się itomitet, który 
uzyskawszy zezwolenie wys. ck. prezydjum namiestnictwa 

> z dnia 17. czerwca 1877 do 1. 4:768 na zbieranie składek 
Na tę uriczyrtośó na- (dla p°g°izekóv7 tutejszego miasta w całym kraju, udaje 

się nimejszem z prośbą do wysokich vtładz, świetnych 
urzędów i szanownych obywateli wszystkich warstw spo
łeczeństwo kraju, by raczyli podać rękę pomocną dla

chaniki stosowanej i teoretycznej, eksploatacji dróg 
żelaznych, wreszcie języka moskiewskiego. Prósz te
go wwar#tataeh wykładaną jest konstrukcja machin, 
a w czasie feryj bndowa i obsługa taboru. Kurs nank
jest 31etni. Ssh  .-  .
oie w kcłach naszych robotników kolejowych. G arną’ 
się do nauki z zapałem, a nierzadko spotkać można 
na lawie szkolnej mężczyznę dojrzałego , nawet żo
natego. W tym roku 21 uczniów uzyskało n» popisie 
palaity.

P o z n a ń  7 lipca. W mieście uaszem tDchodsą 
d bś współobywatele niemieccy 251etnią rocznicę za- 
łożenia z i i ^ k n  śpiewaków. Na tę uroczystość na- 5 
płynęio trochę gości Niemców i pokąsało się trochę 
chorągwi na domacn należących do Niemców. Na tę
uroczystość wyasygnowano 9C0 marek z funduszów, , , . , .
komunalna ch czyli ogólnych miasta, choć połowa jego wsparcia pow odow anych, udzielając na ręce przewodm-
nie ma w tych uroczystościach znonegi udziału. kom“ tta według możności datki nmmeżne.
“  * * ______ Zaraz na pierwszy odgłos o tym nieszczęśliwym wy-

f padkn raczył Fajjaśniejszy Pan Jego ces. 1 król. Mość
W i e d e ń  7. lipca. (K ro n ik a  w ie d e ń sk a .)  nadesłać dla tutejszych pogorzelców znakomity dar w

Hr. Roman Potocki przybył tutaj wczoraj rano z P a - ; kwocie 1000 z i r , tudzież przyczynili się do ulzenn. nie-
ryif., —  Angielski joiet Sir Atidrew Buchanan i doli zaraz w pierwzzej chwin wys. prezydjum namiestm-
poseł tnreesi Aleko pasz* ndali się wczoraj po polu- ct«a, Wydział kiajowy i dyrekcja kasy oszczędności zna
dniu do Hitsing w eeln odwidzenia hr. Andrassego.' cznomi datkami, lecz pomoc tst, chooiaż hojną ręką da-
Zabawili n niego dość długo. — Przybył tutaj tu- na, pomyć zdołała zaledwie na parę dni najuiezoędniej-
reeki brygadjet Stefan pasza Ailanian. — W skutek ’ sze potrzeby do żyoia, zniszczonych pożarem 1820 osób
■ ji.ikniftcia k.lkn teatrów mozykom tutejszym bardzo ’ Wobec ogromu moszczęścia i naasr wielkiej nędty
się Źle pow adzi: wielu Z nich nie mając od dłuż- ‘pogorzelców pokłada komitet zupełną ufność w udowo-
azego ozblu zatrudnienia znajduje się pn wie w nę- dmoną tylekrotmo ofisrność obywateli kraju 1 spodziewa
dzy Towaizystwo fllharmcniczne wyznaczyło dla się, ż« g o« ten błagamy znsjdiie przychylny posłuch u
nitn napouogę Z swych fn&dnszów, a Oe»ter. Musi- osób skorych do niesienia pomocy dla nlgi nędzy i nie-
kerzeitur.</ zbiera na niah skłruki. —  Mistorja urn- doli.
cicielk' Simeur coraz bardziej staje s ę  za wikłaną. 1 Przewodniczący komitetu; Józef Soroczyński, ck. eme-
Zdsje się że obecnie wyjdą na jt>w nowe cenne ta- j rjtowauy rządca dobr snaibowych 1 burmistrz miasta, 
jemnice jej życi_. Przed niespełna dwoma laty spło-1 Członkowie kom itetu : Ks. ignacy Jakubowicz, 19.
nąl dcm browaruika Koffnera W Dóbling, U którego Michac Kmankowski, Aogust Czemocki, Leszek Zagaje-
podówuŁAfc w n iii  V Pogłoski Utrzymywały, że jest'wski, Zachary Stein, Josel Wmdieich, Mortko Sohattnei,
ona w jakimś związku z tym pożarem i skłoniły Mojżesz Weich, Mendel Sohreazol. 
wLtdzę do wdrożeni* śledztwa, które jednak wkrótce j ---------------
sauieehane zostało, nie doprowadziło bowiem do ża ] O g ło s z e n ia  u r s ę d o o e  .J a z .  Lwow." z 7. bm.
dnweh Dozytywnycn rezultatów. To tylko pewna, ż e ! L 1 c y t a j  j e. Kecilnosć pod 1. 104 w Jaryczowie (powiat
“W®® F J  '  _ita _ nretauziz dn n  j b»ow). Cena wywoiam* 200 złr. — Kealuosc por 1. 38po pożarze Bimeur sgł°*Ka W i *i p r ^ |« j a  do -pe ! Do.owcj Orór.e (Lubaczów). Cena wywołania 122j złr. 
wnego towarzystwa asekuracyjnego za przedmioty, Keainuść p-u i. 60 i 34 w Zamarstynowie (powiat uwów). 
które jej się spalić miały* Przedmioty te zaaseknrj- i Cen a wywołania 2000 zł. Licytant b^nk Włościański, 
wone były za 6.000 z ł i , Simeur jednak po długich
targach przystała na dziesiątą część tej sumy. Obe- j 
cnie przypomnieli «ebie mieszkańcy DobJiaga, te  Zn ■ | 
raz po pctarze słatąca tej Simeur dostała pmi§*zania t 
zmysłów i odwiezioną zcsuiła do szpitalu obłąkanych, j

*Zś>‘« aen.

Dział literacko-artystyczny.
Konkurs historyczny.

— ---------------------   - , Towarrystwo przyjaciół nauk ogłasza dla chcą-
Czy owa dziewczyna (wJĆdziała co o przyczyniei poj  cjch ubiegać 8ę o nagrtdę zadsniu następujące:

' i na dwoje Slortim zachodiio północnych
między mą a grauiufcmi dawnej Pols i, od czasu 
Wystąpienia ieh n« wiaownią uaiejową aż do ntraiy 
polity czn cg o bytu i znŁmion narouonych.'*

; W rozwiązaniu teg„ zadania pożąaany jest szcze- 
i gólny wzgląd n a :
i ») zw iątek eUograflczny miąday pomieuionemi

lndncśc;ą  P o lsk i L-la

żarn i w sztuczny sposób przyprowadzoną została 
do utraty rozumu, okażą dochodzenia sądowe. Oto 
drugi fakt o niej nie mniej ciekawy: Trudniła się 
ona .tręczenism małżeństw i ofiarowała swe Hsłagi 
hr. Ooroniniema, któremu miała wyszukać bogatą 
partję- Naturalnie, ż i  skrawy takiej uie podjęła się 
bez nagrody: hr. Cjronini wystawił jej kilka wek
■lów, które miały być płatne po tawarciu rnUżeńgtwai|I,iftmin.„amt Wuł,jańskiemi 
i w tym oeln otrzymał od niej kontrahwi; na ta tą  ł t owtj;
snmę, na jaką owe weksle opiewały. Akt ten nosił < gtan
zawsze przy sobie. Gdy pewnego razu przyszedł do m: n wi„ie z 
ntoj, poczcitowau. g0 fruktami i za chwilę zrobiło' 
tu a się niedobrze l m ulat gję kazać odwieźć do 
hoteln, gdzie wpadł w ~upełaą bezprzyt >mność. Po 
odzyskaniu zmysłów spostrzegł, te  nie ma rzeczo
nego kwitu przy sobie, a w kilka dni Simeut wszyst 
kie jego wekile zaskarżyła. -— Luowu morderstwo.
Praczka Rozalja Homolka, mieszkaji, »  na Ottakring 
przyszedłszy wieczorem do domu, znalazła swą 13- 
letmą córkę nanszoną w łóżku. Komisja skonstato
wali morderstwo i rabunek. Datychozas nic nie wy‘ 
kryte.

H t t u a s n a  b u r z a  zahuczała d. 30. zm. nad 
ci id | Jastkowem pod Lublinem. Szalony wicher roa- 
noeząo wszędzie szkody, wpadł pomiędzy innemi d j 
npesnie nowego bndynkn w słupy murowane miesz- 
szącego pod jednym dachem oborę i owozarnię; wpadł
szy samknął za sobą wrota, niedozwaląjąo ludziom 
rut wać się ucieczką, nmósl dach w powietrze i *PU‘ 
ścił go ze znacznej stosankowo wysokuści, ta k , że 
dach rozbił w grozy budynek i przywalił wszystkich 
i wszystko, co się tam znajdowało. Nadbiegli spie- 
MLie mtąiący pod kierunkiem i przy czynnem współ
działania miejscowych i sąsiednich właścicieli ziem
skich i miejscowego wójta. Wzięto się energicznie 
de odgrzebywania zasypanych i wydobyto jeaną za
bitą dniewczynę, troje ludzi tak ciężko poranionych, 
że mała pozostaje nadzieja życia i jedną lżej ranną;
105 owiec i 5 sztok bydła zabitych, 3 owce i 5 sztuk 
bydła ranionych.

K e r s a k  ( S ta n i s ł a w ,  adwokat w Peters- 
boiffs, zmarł U uze w młodym wieka dnia 1 . b. m.
Zmarły pochoćsił z sławnej rodziny Korsaków, któ
ra wydała owego posła sławnego, co z Rejtanem 
najsilniej stawiał czoło intrygom moskiewskim.

X S l a n n i y  donoszą do Kijswlan na, że zo
stała tam zamknięta rabryka sukna, należąca do księ 
eia Sanguszki. Przyczyną zamknięcia zakładu, który 
ca*cj miejscowej ludności dawał utrzymanie i zape
wni. ł byt, jest brak zbyte wyrobów, które jednak 
na ijnkaih  rossyjskich uchodzą za najlepsze.

W  C h r z ą s z c z y  k  C o l o r a d o .  Mimo 
przestróg i środków zaiadczyoh niderlanckiego mini
sterstwa - chrząszczyk Colorado dostał aię także do
Holandji. Na pokładzie pewnego parowoa w Roter- 
damie izpeLJozego towar.ma w Nowym Jorku, zna
leziono owad, który posłano do ministerstwa spraw

kultury tychże p.tmion w owej epoae, 
rzutem oka na reLgją, z ijcsąje i oby. 

ustrój polityczny i społfisanyi na atan r^ini
handlu/ budownictwa i sztuki ow-

często doznawała zawrotu głowy, a przytem nosiła 
wysokie obcasy. Odszedłszy kilka kroków od niego, 
pośliznęła się i spadła z wysokości około 5 stóp. 
On podniósł j ą , post iził pod drzewem 1 dostrzegł, 
że skaleczyła się w czoło. Wtedy poszedi do Trafoi 
>0 powóz, ponieważ żona nie mogła powrócić pie
chotą. Na sądowe przesłuchanie nie zgodził się, n- 
trzymując że słabo włada niemieckim językiem.

cz»je,
ctwa, pizomysłn, 
czesnej w ogóle; , , ,

c) zewnęirzny przebieg dz:ejo-yi" wypadków, 
zt sacaególnem uwydatnieniem wydarsen, które spo
wodowały w różnych stronach Słowiańszczyzny pół
nocno - zachodniej ostateczną zagładę rozmaitych 
plemion;

&) wreszcie stosunek między temi plemionami a 
Polską.

Praca wyczerpująca w zupełneśd przedmiot ten 
oraz mająca odpowiednie zaloty nkłaau i styin, a 
obejmując, przynajmniej 25 arkuszy drako w dużej 
ósemce, otrzyma 1,500 marek nagrody.

Jeżu by między nadeslaaeui taka się nie znaj 
dowała, wtedy rozprawa względnie dobra, to jest 
odpowiadająca przynajmniej głównym warunkom za
dania otrzyma 900 marek nagrody,

i  . .o i  oie 600 marek zostaną albo w całe ści 
przyznane dziełu najlepszemu po poprzedniem, albo 
też roadzielą się nuęazy rozprawy przynajmniej czę
ściowo przednuoi wyczerpnjąoe

Prace nagrodą uwieńczone pozustają własnością 
autorów, którzy jednakże będą obowiązani ogłosić 
je drukiem w przec.ągn roku, po otrzymania nagro
dy. Gdjby tego nie spełnili, zarząd, jeźli uzna ato- 
lownem, ogłosi je swym Loistom na dochód towarzy- 
atwa. Manuikrypt praeto mnsi pozostać w itLach 
zarządu.

Kiudy rękopism op*i rzony być winien dewizą 
lnb jakim innym znakiem a nazwisko antora dołą
czane w zamkniętej kuoereie z równem oznaczeniem.

Ostateczny czai nad iyn.nia oznaczony na dzień 
1 , października 1879 roku, pod adresem i Hieronim 
Fddmanowsui w Poznaniu, Młyńska ulica 85.

Wszystkie pisma nasze upraszamy o łaskawe 
powtórzenie powyższego ogłoszenia,

Poznań w czerwcu 1877.
Zarząd tow. przyj iclói nauk Pozn,

K r o m k a  s t j u o w a .

Proces TcurviUb'a. (Ciąg dalszy.) 
Przybyłemn na wezwanie Zollera naczelnikowi

waż dwa średnie palce lewej ręki m i j  spuchnięte. . o) ns 1 stypendjum w kwocie 150 złr na km.
Pokazał je żandarmowi z objaśnieniem, że to ,od ,w am iczy  przy tejże szkole rolniczej w MOdlingu 
ramieni“, przyczem zrobił ruch, jak gdyby chciał; Odnośna podania wniesione djć mają do dnia 31.
powstrzymać kamienie. Gdy około pcłnńnia zjechał sierpnia b. r. najdsle*. O bliższych szczegółach dowie- 
sędzia okręgowy, Tonrrille zeznał, Że żona jego dzieć się można w biurze Towarzystwa gospodarskiego

galicyjskiego.
T o w a rz y s tw o  z a lic z k o w e  w e L w o w ie ,

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porąką, 
(plau Marjacki 1. 9). Kachunes zu pierwsze półrocze 1877.

Przychód: Gotówką z dnia 1. stycznia 1877 4366 zł. 
95 ot. Udziały członków 11 372 złr. 22 ct. W kładki na 
rachunek bieżący 282.185 zł. 35 ct. Weksle własne 129.651 
zł. 72 ct. Pożyczki spłacone 319.212 zł. 86 ot. Procenta

szta administracji 1296 zł. 88 ct. Koszta procesowe 1010 
zł 44 ct Zaliczki dla notarjusza 382 zł 37. Razem 766.483 
zł. 74 ct. wal. a.

Rozchód. I dŁ.ały 905 zł. 8 ct. Wkładki na rachunek 
bieżący 261.773 zł. 13 ct. Weksle własne 124.983 złr. 5 
ct. Pożyczki udzielone 364.004 złr. 9 ct. Procenta 6541 
24 ct. Koszta założen.a, ruchcniośo: i aamiu.-traoji 
4316 zł. 74 ct. Zysk z 1876 roku 12.1C0 zł. 41 ct. Ko.zta 
procesowe 738 zł. 44 ct. Zaliczki dla notarjusza 422 złr.

699 złr. 12 ct.

Komisje, sądowa udała aię na oględziny na miej- 15.342 zł. 2 ct. Fundusz rezerwowy 1672 zł. 93 ct. Ko
sce wypadku. Przy tej sposobności obecni przekonali 
s ię , źe Tonrville miał krwawe plamy na nbranin.
Takież same plamy dostrzeżono na parasolu bez rą 
czki. Rękawiczki Tontvilie’a były nadszarpane, jak 
gdyby dźwigał kamienie.

Gdy komisja zajęła się rozpatrzeniem miejsco
wości, T jurville rgkaz&i na czwartym zakręcie drogi 
miejsce, gdnie stała jego żona i drzewo, o któro się 
potrąciła. Boki drogi w ten. miejicn wyłożone były
ostremi kamieniami na dłogość 25 metrów; od miej- 4i Łt- Gotówka z dma 30. czerwca 1877 
sca gdzie znaleziony został kapelusz pnni Touzvill8, Razem 766.483 zł. 74 ct. w. a. 
wszędzie widać było ślady krwi daleko w dół się* Ogólny ruoh kasowy 1,032.967 zł, 48 ct.
gąjące ku niewielkiej polance, gdzie trawa była wy- Bil*ns surowy: a) Stan czynny: Pożyczki udzielone
deptana jak gdyby po niej coś ciężkiego przesuwano. 333.245 zł 70 ct. Saldo kosztów załozem.., uiob. i admi- 
Niedaleko od tego miejsca znaleziono rączkę od pa- mstracji 5(>93 zł. 69 rt. Zaliczki procesowe 1327 i.łr. 66 
rasola. Na zapytanie, zkąi się °na tu wzięła, Tour- ot- GotówLa z dnia 30. czerwca 699 złr. 12 ct. R»zem 
ville odpowiedział: „Sam tego nie rozumiem.-  340,966 zł. 16 ct.

D alej znaleziono zrote kolczyki, zakrwawione 6) Stan bierny: Udziały csłonków 91.780 złr. 26 ct.
mankiety i również zakrwawioną chnitkę na szyję. W kładki na rachunek bieżący 153,617 zł. 48 ct. Weksle 
Tourville stał nad trapem beż najmniejszej oznaki własne 75 285 zł. 20 ct. Saldo odsetek 12.334 zł. 60 ct. 
żalu milczący. Zapytał tylko o zegarek żony i ko- Fnndas* rezerwowy 8026 zł. 52 ct. Zaliczki dla notarjn- 
sztowności, które cenił na 4000 zł. Jedwabna su - ' *z» 23 ct. Razem 340.966 złr. 16 ct.
knia damy powalana była krwią i ziemią, pończochy : w  ciągu bieżącego półrocza wzmógł się fundusz 0-

trzewiki w wielu miejscach porozdzierane, jak ró- brotowy o 30.525 zł. 21 ct. Udzisły o 10.467 zł. 14 ct., 
wnież rękawiczki. Po zdjęcia ich znalaiło się na wkładki na rachunek bieżący u 20.412 zł. 22 c t . , weksle 
palcach pięć pierścionków. [ własne o 466e zł. 67 c t.,  saldo procentów o 8880 zł. 73

Przy patologicznem rozpatrzenia znaleziono dwie o t , fundusz rezerwowy o 1672 złr. 93 ct. w stanie bier- 
rany W tyle głowy, pięć Linych na czole i skro- nym — w stanie czynnym zaś pożyczki udzielone o 34.791
niack, zdartą skórę na kolanach i prawej łopatce.' zł. 23 ot. w. a.
Sekcja przekonała, iż zalita cierpiała na niedokre- j M ow y  S ą c *  6. lipca. Ceny zboża na targu dzisiej-
wność. i szym spadły. Sprzedawano pszenicy korzeo po zł. 12 do

Sędzia kazał przewieść trupa do Tratoi. Tour- l '2 60, zyta 9 60—10 —, jęczmienia 6—6 60, owsa 3—3 20. 
ville’i  odprowadzono do Spondinig pod stra tą  żan- Urod we wszystkich gatunkach zboża piękne, tylko 
darmów. Następnego dnia powiedział on do jednego deszczu i.ł mało.
żandarma po włoska: „Żona moja była niedobra*, I _______________
potem opowiadał m u, ze miał* miłeśne stosnuki z
pewnym żonatym męiczyzn4 , ze żona jej kochanka Ost&tnie wiadomości,
wytoczyła o to skargę do sądn, że przedtem bywali z  p r a j i donoszą dnia 6. b. m , że
z zoną na dworze  ̂ królowej, ale w skutek tej zaarg CŁIlJ*ośei policji w nocy studenoi obsadzili górę 
musieli wyjechać i żona nie chciała więcej powracać m iboczcpa za fcmichowem, rozpŁlili To~-
do Anglji*

Przybyłej tegoż dnia
tam

do Sponainig komisji
■; stos drzew* na czeóo U nssa, spauli na mm por-

* *. * . , -  - °* f t r e t  papieża, encyklikę, egzemplarze klerykalne
S T f f S Ł  n r * ™ ?  dziennika „Gzech“, i spiowająo wiócili dcg ) 40.0U0 zł. dochodu i wskazał na jeden dom w
Londynie, jako na swoją własność; że miał syna z
pierwszego małżeństwa — *

1 W W ilnie jeden z kapłanów tam tejszyoh 
. . . .  z Hennctą Bngham , ae w od czy ta ł, j*K poieconem zostało z u rzęd u ,2. am

pię dni po powtórnem ożenieniu się napisał testa- 00ny zgromadzouemn indowi m anifest wojeiny 
ment a korzyść diag.„j żony, lecz takowy nastę- z am a 23go Kwietnia. Z a  to  przecież, że 
pnie o wołał, pi niewat żona nie chciała m.* pokaz.) uacZy ia i go me w uiosAiewskim leoz polskim ję- 
estamentn, kt 7  ihma zrobiła; że podczas pobył r u rag l dzień został aresztowany i do

we Francji martwiła się „ardzo wiadomościami z ArcliaaglelgklBj gllucrllil wywieziony.
Londynu o przebiegu procesu, a zwłaszcza tem, że s  pr0wincjonalny w. księstwa Poznnń- 
wzywano ją  do gazety; nakoidec.że z03t^  d . 7>J Jm< J am kai9ty .
be ^  m  Podróżowali dalej po kontynencie *w  ^ z y m i. pogłoski krąZęce o zgonie pn-

Z w - '   ̂ u . ,  . . .  . . pieża sę mylne. Papież jest słaby, ale nie je s tWypadek z żoną opisał całkiem odmiennie; po- , *

u l  W)prae,paj !\ by ■0bie i Z  L o n ay n i telegrafuję 8. lipca. W e wto-życe odebrać. Z 6 podbiegi ku niej i dostrzeg łby ,'rek  odbęiUleJ kr61owa w Windsorze przeględ
że jest skaleczona; po dwudziestu minntach, widząc   ^
że przychodzi do siebie, pospieszył dc Trafoi po po
moc , wymógłszy na żonie przyrzeczenie, że drugi 
raz nie będzie nastawaó na swe życie. W końcu ze- j i rnbryki, 
znai, że żył z żoną całkiem zgodnie, te  o chęci po- ___ 
zbawienia »i| życia nic mn ona wprawdzie nie mó
wiła, ale że w dniu wypadku była niezwykle oży
wiona i śmiała się jak szalona, tak że nawet powo
żący często się oglądał.

Przy ponownym ijeździe komisji na miejsce wy

1, wojsk, zgromadzonyoh w obozie Aidershut.
O statu ie telegram y z te a trn  wojny, k tóre 

, nadeszły w nocy, umieszczamy na czele właści

TbM  „lizitMa M u io "
Pryuptruf,

H  i e d e ń  9. lipca. Enteute cordiale 
padkn, Thoeni /n a l« l złoty zegarek. Tourvdle w lał' pomiędzy gabinetem tu te jsz y m  a londyńskim
^  T ^ l S e n i r  Toufyille a, że nie mógł wszystkie potw ierdza się w  zupełności. Tajne Konwen- 
go naleayoie wytłumaczyć pierwszej komisji, przed- cJe K uinunji z iSerbją, zaw arte poa  auspi- 
stawi nie listów londyńskich adwokatów, przytoczone cjam i g łów nej kw atery  m osziew skiej zao- 
samobójstwo żonjr, odnalezienie wszystkich izeczy s t m j ^  sytuację. W kółkacil politycznych 
we wskazanem miejsca, zamożność wreszcie obwinio-' u.fośno m owia O bliskiem  przym ierzu  
nego spowodowały komisję do wydania wyroku za- 1 . °  . Ł
wieszającego śledztwo i vypnszczenia na wolność, &•
obwinionego.

Tonxville przez Paryż

usiłowały przekroczyć Lunaj w okolicach 
Nikopolis, zwróciły się pod Zimnicę i prze
chodzą tamtędy. 0  ruchach głównej armji 
tureckiej nie masz Ładnej pewnej wiadomo
ści. Załoga Sistowy walcząc ciągle, cofnęła 
się na Tirnowę, gdzie przyszło do wielkie
go starcia. Tarcy cofają się w Bałkany ku 
(Ząbrowu.

Z Biura korespondencyjnego
S śi& u ab iił 9. lipca. Szerif Hussein 

pasza, członek rady stanu, mianowany e- 
mirem Mekki. —  Moskal' posuwających się 
od Sistowy na Ruszczuk odparto. Telegram 
Redifa paszy ze Szumli donosi o popełnio
nych z moskiewskiej strony w okolicy Si- 
stowy okrucieństwach.

K r a g t > j e w a c £  9. lipca Skupczyna 
uchwaliła adres do księcia, jest to prosta 
parafraza mowy tronowej i trzyma się zu
pełnie w  duchu rządowym.

K o b l e n z  8. lipca. Oesarz niemiecki 
przybył tu dzisiaj.

. P a r y ż  9. lipca Gambetta w mowie 
przy recepcji Altzatczyków i Lotaryugczy- 
ków żyjących w Szwajcarji podniósł, ża 
stary Thiers cieszy się dobrem zdrowiem i 
nieosłabioną świeżością zdrowia. S ław ił 
także jego charakter.

T elegram  r targa w oł6w . W i e d e ń  9. 
lipca. Przystawiono dziś z Galicji 1680, razem 5145 
sztuk. Płacono galicyjskie po złr. 67 — 61, kolorowe 
złr. 54—70, węgierskie 67 — 63 za 100 kilo Turg był 
słabszy. K r z y s z t o f o  w ic z ,  Cafć Stierbóck Leopold- 
sUdt.

T elegram y zbożowi > z dnia 7. lipca.
W ie d e ń :  okowita pr. 10.000 liter-peroent zł, 33- -tj 

B u d a p e s z t :  pszenic* (76 k ilogr) na wiosnę zł. 5 1 ’P. 
B e r l i n :  Pszenica żółta na lipiec'sierpień 283 00, ty t j  
loooiiX)-C0, okowita 6 K 0 : Ś z c z e o in ;  par* I iw* sa  
czer.-lip. 0 0‘0C, rzepak na jesień 00- 'CO; P a r y ż :  pąki 
16f li lo  63-76.

W ie d e ń , 9. lipca, 10 godz. TO min.
Akcje Kr«Mov« U v30  Akcje kolei Kar-Lud. 213 60

» Anglo-Ąnatr. 63 -  ,  .  Połodn. .
• Umonałmnk . .  Banku Fr.Aust
s Yeremzbank. — 20-frankówka . . W  3%

Usposobienie: bez życia.
T e l e g r a f o w a n e  k o n a  w l e d e ń iK ia .

W ie d e ń , . lipca- 1 god*. H  min 
Losy kredytowe . . l i * .  Ung. Stamts-Obl. 1877 fS 96 
łkcje Węgier. Kred. 186-10 0alioL Indemnizaqja 84 25

Ang.-Austr. B. 
Cmonsbank . 48 — 
kolei Kar.-Lud 21 ‘ — 

a Półnoon. 181*80 
Połudn.. 71* 
Alfóldi. . 103-21 
Elżbiety 143-— 
Lw.-Ci. 1' 9 — 
Wta. Pół. 9 i* 6 
Rudolfa. 1C9 95 
Alłmoohta —•— 

Uipoaobieaie: 
W ie d e ń , 7. lipoa.

Jed. dług pań. w bank. 60 ' 6
■ a ■ a web. 66 66

Beata w złocie . , 74*63 
Losy pożycz, z r. 'C-SC 112 40 
Akoie banku sarod. 76t - 
Akcje Danku kredyt. 146*30 

Berlin.
Rossyjskie noty bai1 2.3 — 
Akcje kredytowe. . 235*— 
Lombardy . . . .  j 14*60 
GaliOTjsJae . . . .  88*10

1864 Losy . . . .  131*- 
Siedmiogr. kolej . . 83 — 
Yerkehrsbank . . . 79 L 
Tureokie Losy . . 12 0 
Węg.-Gal. kolej . . 8 5  —
Banbank-Aotiea . . 
Staatibaha . . . .  2.34 76 
Banhreceia. . , „ 58 — 
Wdgiei.iie Losy . . 73 26 
Ruohauwrk. . . . 3176 
Rosayjal Je banknoty 132 

spokojne.

L o n c y a ..................  125 85
S r e b r o ...................105 -
20-frankótrka . . 164)2
r  kat oas. me*. . . 6-9J
100 marek aiavv 11*70

Staatabahn . . .
Kolii Rumufiajdę 
Auatzjaokie baakaoty 162- — 

Uipos. mdłe,

1990

P a ry ż ;  8B/, reaty 70*60; Lombardy - - *—

powrócił do Londynu. 
(C. d. n.)

Wystawa krajowa w r-1877.
nie £ n v c h \ ^ łasza: W 8kltek  ®adspodziewa-
weeo budynki tńw * 7  di5iale inw entarza ży.

. ® } * +’ ~ “re Komitet in  stawy na DO'
mieszczeme tegoż iaw ehtarza pTerw otL  posta- 
wio nchwahł, okazały sis całkiem niewystf 5 a. 
jącemi* Budynki te  będą wprawdzie rozsze
rzone ; środki mateijalne jednakże, jakiemi K o
mitet rozporządza, nie dozwoią w żadnym razie 
na tak znaczne ich rozszerzenie, aby pomieścić 
można inwentarz żywy, jaki na wystawę będłie 
dostawionym naraz, a nawet, aby go pomieścić 
można, urządzając wystawę lyd ła  rogatego i 
wystawę koni wraz z resztą inwentarza żywe
go w dwóch odrębnych perjodach Wobeo tego
Komitet wykonawczy, nie chcąc redukować li
czby zameldowanego in M'nt*rza żywego, zmu
szonym był podzielić wystawę tegoż inwentarza 
na trzy  części, dla których ustanowił następn- 
jące ttrm ina:

1. W ystaw a koni trwao będzie o i  10. do 
16 wrzB^uiA r b»

2. Wystawa 'bydła rogatego trwaó będzie od
19. do 25. września r. b. ,

3. W ystaw a ouiec, trzody chlewne;, aroOiu i 
królików trwać będzie od 28. września do 4. pa-

ZdZ1R ó^oM cśńie  z wystawą ad 3) odbędzie się 
wystawa płodów, należących do grupy 6) sado
wnictwo i ogrodnictwo. . . .

Nadmienia się, że poszczególne rodzaje in
wentarza żywego przyjmowane być mogą na 
placu wystawy dopiero na 24 godaiu przed dniem, 
który powyżej oznaczonym je3t jako pierwszy 
dzień wystawy każdego z nich._______________

posterunku żandarmskisgo, Touryille powiedział niepujące stypendja rządowe:

S p r a w y  p s p M a r t z e  i h a n d i* w » .
O g ło s z e n ie .  K om itet Towarzystwa gospouarskie 

go galicyjskiego podaje nimejszem do wiadomość., iż 
ck. miDistersls o rolnictwa rozpisało konknrs na nastę*

Z O m ow y donoszą dnia 8. bm. prywa
tne telegramy: Korpusy moskiewskie, które

Pi zyjechali do Lwowa dnia 9. lipca.
H o te l Ż orta . K. br. de Yaux z Wiednia, B. Mo

rawski z Kowalówki, Radzikowski z Dzikowa.
H o te l U nropejak l. ‘W. hr. Zawadzki z Tarno

pola, M. Gołębski z Sławentyna, B Lnbicz Rapacki z 
Stanisławowa.

H o te l 1 rfsnga. J. SchafFler z Przemyśla, A. Ehr- 
lich z Berlina.

H u ie l  A n g ie ls k i .  F. P.uschk z Złoczowa, W. 
Krokowski z Mościsk, A. Błażowski z Targowicy, G. Bob- 
danowioz z Oszecbbby, K. Biedermann -. Uossji, E . Weiss- 
weiier z Wiednia, T. Pauli Dr. z Berlina

H o te l K olusa. M. Mayer z Lubaczowa, F. Zbo> 
rowek: z Narola.

H o te l K ra k o w sk i. Steinkiihl z Wolicy dolnej, 
Dr. W. Je ner z Zbaraża, A. Michniewicz z Ohładowu.

Największy wybór
P U D Y  w ł a s n e g o  w y r o b i

poleca

Cukiernia MELLERA.
Lwów, z Ud}  handlowej. 

Dnia 7. lipca.
L Akoje za sztukę. 

Kolei gal. Kar-Lnd. 4200zł.
a Lw.-CzerJ. i  200 zł. 

Banku Hip, g> * 20C ł* 
B Kred. gal i  200 cł. 

11. Liaty zaat. aa 100 ił. 
Tow. Kred. gal. >s/a w. a. 

a a a 4 a a
B uka Ripcteóa. galio. S»/, 
Ol* Ltoty mlOOsi.
Sal- kre*.. 8S/,

î 0 krwd. sifei dU
M l  S o k . t a .  w liL

aSW. isid. jrtięjs. i /̂fi WlftL
n .  m w

etsj. 1^78 * •  /» 
Lffio asiassa grakowa,

B m Btaaislawowa
Y. ■

Ookst holeaden*n . ,
,  cesarski . . ,

£3 ńrankówka. . . .
Pół impwjał roaryjski. 
Kabd rosa; jaki i^abny 

■ »
100 siarek aieasfaskiah 
a  n  k u  ii, . ,
SnpORy w Kg 100

W l‘;d#ć, 6. lipca,
i*/s sJHudłng ffMw.!MBk
# a ■ a

«  sł.S3fe li® SBii.

a a  s OKockie 
a » ■ wę îersl ŝ
a a i  galicyjskie
a s ■ bokowińak
a a ■ siedmiogr.
•«8C*po&.kol8COf-i >)>{ 

U®ty Zastając.
I * B a n k s  uared, Uibr 
4 a CftłMijrj-kte . . .

*’/s &R9L d i k
***• s&sV « /. CJIL 
I  ,«&ca “

216 
1192! 
219 — 
212 —

8360 
77 60 
88 60 
87 «0

9176
9110

86 46
a t -  
i i  to 
20 60

696 
696 

1010 
1086 

*  86 
s rs

62 8 J 
UD
KO 63

6123
8690
7280

108 60 
V6 -

82 60 
7 6 -  
99 26

9810 
77 — 
8 8 -  

8926 
82 -

212 BC 
107 — 
216 — 
208 —

82 90 
7660 
82 90 
86 if

90 tO 

9010

84 46 
89 —
1 4 -
1860

6 84 
688 
B9i 

1012 
176 
I 3 . 

0  8j
:oe —
10776

6101 
6670 
7260 

10* — 
10226 
7610 
84 69 
88 -  
74
96 76

97 91 
73 — 
82 60

80

Pałyozkl lsteryJ“ *

pańitw. e f* 1
Losy 90^*“ “

Ooasoreate . . 
Kredytowe , , 
Segl par. aa Da 
SńŁ̂ ia Bslar. .

■ • a Dary .
hr. AMtasflig, 
aslestn .

WSa&MkSM
hr. -uu da .

Saglałteh. 
Kudjlts . . .

Banka naród, anatr. . 
Zakłada kredytowego. 
Zogluf ,a t  aa Dujmji

.sę ' “re j  Ir. a. . 
aaehed. a. Omtay
MaSsiON) . . 
8alteyjekiei . . 
Cheranwieoa' j . 
Albrechta . . . 

p6łaoe.-wseh.

śidiM.-Hastitśaltt*
a nM /eko-Sefac^,
Stedologrodakdei 
Clnńaldej . . .

s Franci s*k*-J6»ef* 
Baka amglo-anstrjao. . 
A*kładu kred. wggler. 

frnBke-cutrjaa.

lsnłB  kra L 0

« 1»  tb aorł-

żad*» .-•o s
. 106 /U 106 2j
L 148 — 14110

)316 — 814 —
109 EC itS  —

)1 8 - 11876
12160 180 60

.13121 180 76
7326 78 —
----- 2180

16011 16060
9 1 - 93 -
4086 8876
89 — 88 60
80M 89M
3 0 - 89 7i
8 8 - 27 60
S& 76 26 21

. 8871 2326
i8  — 1 8 -

. 14 — 18H
r 1840 1281

.780 — 768 —

.145 96 146 70

.8 8 9 - 8 8 7 -
l 1866 I8M
.286 - 286 60
„148- 14860
. 7176 7186
.81485 21876
.10881 107 76

— MS

• £6 76 M2t
. *1080 1(960
J102 60 13160

1760 6610
. 8310 88 —
.180 — 1 7 8 -
j ------ — —
. lf 9 — 10871
. 121 — 121 —
. 6880 6 8 -
.1 3 7 - 186 6C
i
i ------ — —
. —_ —  —

mam »

03 — 7 8 -

OMHM pisrwszeiatwa.

Emisja i  r. 1867 
południow bOC fr. 
Boay 1876-76 6% 
p.aF.lOOsł a i .  

,  100 ił. w.a. 
a w srbr. 6C,. 

połud. pół. aieas. 
*0/,aąlOO«Lw.a
*'/• w srebrae . 
nUc. Kar.-Ladw 
800 ał. w.a. w v ł .  
K'/. n  100 iŁ
■ ś ilń u O .. .
Lw.-Oase.ju* ił 
(w ark »■/, sa RT 
Smtsja s i, 18*7 
Kafla. 800 sł. ;js 
ka.8»SalfaS30 sł 
wm.6*/.!! 10Qr)

kaL pe
pnwF* 

aL . .
W a l a ł y .  

Oeaarakie korony .

Bnwerear —gM-H-

za 106 surek.

W a r a s a w a ,!  Upoa

,  2«jserj: 
kupoa 

a nowe 
kupoa

likwidacyjne . 
npoa 

■wied.Kalaj
BM.f3Syaa.fna,

1K (

6s-

11280

10U 6 

BOM

1C 0-

7660
; s  —
6o80 

78 — 

9 0 -

698 
6 (1 

1002 
1860 
lt 26 

10810

6170
188

rb.|kp.

CT 60

Ptaoa
6> bu 

l l ś  10 
147 60 
11190

101 M

108 Ź6

S6M

101 60 
K 71

7620
960

63 —

ii as 
88-

6W 
I 8 ’ 

1 '■ 
l i i *  
1( 13 

K Lm

•7 60
7 38

rt>.|hp.
8626 
8t  96 
U 4. 
9f 93
ia*/X
£881
86 %



DZIENNIK POLSKI.

PARASOLKI DAMSKIE
od 80 ot. do 10 złr.

Szczotki do w łosó’v i sukień. Szczoteczki do zębów 
i do pazoogoi, Grzebienie do czesania, za w łosy id o  
Icków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie 
do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 
do grania, Marki preferanso-ve, Stróny do s-rzypców  

i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki.

Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę amerykańską do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratkę żóatą woskową, Płótno gutaper- 
chowe na prz ńcieradełka dla dzieci, Piłki. Balony 
do wydymania, Podwiązsi, Szeki itp., Gorsety pa
ryskie od zł. 1 3 0 — 5, Parasole od zł. 1-20— 10.

1C49 1 0 -0  (5) Ł a s k a w e  z a m i e k c o f r e  z a m ó w i e n i a  w y k o i k u j ą  s i ę  j a t t  n a j s p i e s z n i e ! !  i  n a j a k n r h t n i e j .

Zn̂ ny z taniości i doborowego towarir 
M A (4A Z Y N  *>AiSfSH'1

KAIWtLA STRZfZOWSKIEGO
przy ulicy Halickiej p  >d l- d , we Lwotoie.

u n i a  m a l e l i !  

Niezawodnie skutkująca i

CZEKOLADA |
przeciw robakom *

1 a z tn b a  15 c e n tó w .
Pakiet 10 sztuk zawierający złr. 1 20.

Sprzedaje i rozsyła poczcą 
Apteka pod ,  Węgierską Kcronąu

J .  P I E P E S A
w e L w o w ie .

Składy na prowincji: W Prz m y 
ślą Józef Maszewski, ap l.; w Tarnowie } 
Antoni Tenczyn, ap t.; w Zbaraż j  E. 2 
Kral., a p t .; w Bołszowcn u a. Wąso
wicz, apt. 1075 11—0

Ostrzeżenie.
J u s ty n  Ż n ła n o w n t a l ,  17 lat n.u

jący, rodom z fiuczacza, src-dniego wzro- 
■tu, dobrej bndowy, blondyn, krągłej 
twarzy, ubrany w jachtowe buty z dłu- 
giemi cholewami, popielate spo inie, szary 
aukienny krótici surdnt, kolorową koszulę 
i nowy sklepowy biały słomkowy kapelusz, 
będąc za furmana u p rze łożong - obszaru 
dwormriego w Moriampolu, skradł u tegoż 
w nocy z 5. na 6. lipca t. r. 150 złr 
um knął; uprasza się czytających tę ko 
respondeucję w bliższych powiatach, zwró 
cić swoją, jak niemniej miejscowych or 
ganów policyjnych uwagę , na codobne 
indywiduum, które prawdopodobnie w 
lamym Bnczaczu lub okolicy buczackiej, 
srając tamże familję, poszukiwać będzie 
•łużby lub innego zatrudnień.a, a w razie 
spostrzeżenia zarządzić rewizję i szupa 
gem odesłać. 1179 1—1

Ł e o p o m  M a rk o w s k i,  
leśniczy i przełożony dworski

w Maraaterzysk-icb.

Dr. Juliana Ocherowicza

0 |S
drukuje obecnie

„ T Y D Z I E Ń «
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 

którego prenumerata wynosi:
We Lwowie złr. 3  5 0 .
Z przesyłką „ 4 'i O .

KSIĘGARNIA P0L55A
1153 o  L w o w i e .  1—0

Mód. i Ohir.

Dr. O S W A L D  B Y K
a k u s z e r

i lekarz chorób kobiecych, * v
ordynuje od 2 - 4  a, v

*  przy ulicy Karola - Ludwika, nr. U,
IÓ84 II. piętro. 12—0|

t e i

w w i r  v  "kr v  r  w  -w ^  v  w

Niezawodny środek

U
« >

poszukujące umieszczenia, ze hcą się zgło 
sic osobiście lub liftnwnie d o  B i u r a  
W y « r la d o v  ćiiejfO  J .  P o I i ń s M e g o  
Lwów ulica Halicka 1. 13. 1184 1- 2

M A S A  \>
•k
<
<

^  wyrób, wielostronnie yprawd-ie je-

c

Nieprześci miony mój niezawodnej 
trwałości, rozpuszczalny w wodzie

dn ik nieużytecznie po Fabiany, pole
cam jako najp akiyczniejszy środek 
dla nadania pięknie połyskującej po- &

. wierzchni w kolorach każ lej podło- J 
C dze, 1 kilogram po 1 złr. 2<l cnt., \  
I zaś bezbarwną na panrie‘y des<*nio- \  
\  wave po 1 złr 6 0  cnt (Za pobra- 
f  njem pocztowem wygonie sprowa- N 
* dzać możca.j 1008 3 -  -3

Wielmożnemu Panu Doktorowi Medycyny

OSKARDOWI WIDMANOWI,
prymarjuszowl szpitala powszechnego we 

Lwo vie ulica Wałowa 1. 27.

Podziękowanie.
Z łołony ciężką słabością z pnwodj 

luego zapalenia n ą t l t i c y ,  cierpiałem 
ikropnie! i jedyi.ie życie i zdrowie moje 
zawdzięczam nadzo-yozaiaej trostl^ośp i, 
ogromnej wiedzy i praktyće Wnego Dra 
O . W l d i n t m u .  Oby Bóg łŁjwyża% 
przedłużył Panie Twnje lata, za doznaną 
troskliwość, a cierpiącym pozwolił korzy 
«taó z Twoiei ogromnej wiedzy i poświę
cenia się dla ludakości! Przyjm Way 
Panie dozgouną wdzięczność, jaką może 
czuć rzłjwiek wyratowany od śmierci
1183 i—i Jan Ihnatow icz

mag. farmacji ul. Sykstuska 1 17

0. T. WINCKLER J
■ w e L w o w i e .  ^

> w v w r w v v w v

•r'+ T 'V\~ TTTĈ

lonlurs.
DyrAcja Towarzystwa Burty Br. e- 

żańskiej ogłasza niniejszem konkurs w celu 
obsadzenia opróżnionych z duia 1. wrze
śnia b r. miejsc elewów. O umieszczenie 

Bursie mogą grę nbiegać tylko ucznio
wie gimazjaln', którzy w osiatniem pół
roczu otrzymali dobry stopień obyczajów 
i postępu. Podania opatrzone 1) w me
trykę chrztu, 2) świadectwo szkolne z o- 
stijtniego półrocza, 3) świadectwo ubó
stwa, 4) poświadczenie lekarskie, że kan
dydat nie podl iga żadnej słabości zara
źliwej lub chronicznej, mają być wniesione 
uajdalej do 25 lipc i b. r. pod adresem 
W g o  P .  J ó z e f a  J a k u b o w i c z a . 
prezesa Towarzystwa Bursy poste restante 
Brzeżany. 1181 1

P E1S J0 N A T .
Z rozpoczęciem no w igo 1877/8 roku 

szkolnego otwieram n siebie pensjont dla 
5 lab 6 uczniów gimnazjalnych lub real
nych azkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed
miotów szkolnych zapewniam. Uwzglę 
dnieni będą tylko młodzieńcy z dobi-em 
rodzinnem. wychowaniem. 1142 17—0 

Bliższa wiadomość we Lwowie nlica 
Lyczahc-'-Bka 1. 32 I. piątro.

Dr. Z. Rościszewski.

H W  K .  A  a k

porcelany i szkła 
E. GEBHARDTA

w e  L w o w i e ,
poleca 1177 1—10

S Ł O I K I
na kompoty i konfitnry z czystego mo

cnego zkia każdej -wp Utcsci; oraz

Pułapki na muchy
po najniższych cenach.

Eau de Mćlkse des Carmes
Boyer na ulicy Turenne, 14,

■w  P a r y ż u ,

Ze zbioiu majowego
1876.

% n p e M «  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

s laej przyjemnej woni i cie
mno naciągającej

s.
<
<
<

przeciw 
3ML O  i  o  Ml*

i z a ra ź liw y m  m ia* m ato m  .
1073 wynalazku 3 —1 2 \

J .  I I fN A T O V  I (  Z  V <
mag. farmacji, ul. Sykstuska 1. 17. ^  

^  Flakonik 60 ct , odbiorcom tuzin 5 zł. ^

*Wielki aom bankowy i wekelowy. 
znany w monarchji jakó j^dua z najstar 
szych firm, angażuje zlblnych ajentów, 
obecnie z powodzeniena ^pracujących w 
zakresie losów loteryjnych, za stałe wy 
nagrodzenie i wysoką prowizję. Oferty 
przyjmnje dom bankowy A d o lf (Bohn 
w B e r n ie ,  Ferdinan jgas3e 7. 1116 3 3

o n s z m
1162 
2 - 3

Zawiedziony w nadziejach pod wzglę 
dem bu łowy y T o a o le c z n e g o  Z a 
k ł a d a  W H u n ^  n i  ), zaw iadam iam
niaiejsteiii, iż urządzenie Zakłsdu tego 

przyczyn odemnie n;ezawisłych n e 
przyszło do skutku. Przybyłem więc z po
wrotem do Lwowa na” stałe mieszkanie 
i ordynuję w Łazienkach Św. Anny co
dziennie od godziny 5 Jo 6, wieczorem 
dokąd też projzę adresować listy.

Dr. W en a n ty  P ia se c k i.

5 procent taniej jak gdzieindziej
poleca nowo otworzony handel

F. K. TOWARNICKIEGO
p o d  „ S Ł O N I E M "  T t y n e k  1. 3 S

i ńlnni!17

/.

szczególnie R am  B .e m sk i, H e /b a tę  c h iń s k ą  najświeższego
zbioru, 4 w id ią  B ry n d z ę  l ip ta w s k ą ,  tudzież r ó in e  g a tn n k i
W in  i  r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h , L ik ie ró w  i R o z o lisó w .

Frzy odbiorze za 60 złr. — ods>iam towar f r a n k o  do osta+niej 
stacji kolejoyfej- 1163 2—3

W

§ KANTOE w y m i a n y
K  . -V- k .  u p r a l i * » •  v

 ̂akcyjnego Banku Hipotecznego g
fC feapAjś# i  fjpąa®«!LaJ« , ■

pod warunkami n;*jprzystępniejszemi.

Przewyborne przez S ie ®  sprowadzone ł T T

E R B A T Y W
chińs ie

po złr. 4 40, 3-60, 3, 2 50 i 1 60
W y s ie w k i z  Ł e rb a ty

po złr- VI" i 1-40 za 
poleca handel

St. Markiewicza
e Lwowie, Bynek 1. 42.

1092
.ilo

5 —0

miasteczku w Galicji, gdzie 
niedawno otworzoną zostąja 
apteka, znalazżby l e k a r z  
zdolny i doświadczony, do

brą praktykę. Zyczeflie to obja
wia w  imieniu wielu jeden.

Bliższa wiadomość pod lit, 
■J. H. w Baranowie p. r. D34 3.3

Do wynąjęcta.
przy ulicy Halickiej 1. 21. ó $ r a  el<! 
g a n c k i e  o b a z e r n w  P O U « J J E  z
umeblowaniem konplctnem i osobnym 
wy> hodem — może być dodauy fortepian 
Bliższa wiadomość w handlu Bonifacego 
S ta  re____________________ 1143 3 o

i .  . . .
Lwowie, jest 
korzystnymi
s p r z e d a n i * , .  1158 2

bliższej wia.lomu^r-i u i zieli M a g a z  - n 
mód Marji Bourdon ulica SoLiesVii-go 1. 9 
I. piętro we Lwowie.

chińsko - rosyjskiej |
Loleea handel

Karola dallalna
w e  L w o w i e .

b ń O  ę r w k ó w  c z y li  1  f u n t  w  W
V O I l g «  j s F ’ 2  cl.
H T ertoa ty  familijnej 3 ił.
M elange de M s] »n \  cl, 
Im perial fi «ł
F r i n r i k n  Uatb-óŁfcu^go 1  U . 20 ct. 
r t o a t  an g ie U k ic b  do h - rh a ty  l ^ g  c t 
P l u i  B n m n  sta reg o  I  »orty ał.

n - n i, 1T0
Łyie< ck »  p o r i łe j  w ym ien ionej h erb a ty  

* " S ta rc e *  n a  d w ie  sc k la n k i w rśm ie n itje  
S c  1020 6 6 -7

W oda rośliny cwanej u iiodonn ik ien  
karm elu  k ie m , nagrodzona medalem  na 
powsce< hnej w ystaw ie w Londynie w roku 
1862. Środek ten  powsc^cbnie cn ary  i u- 
.yw iuiy w P a ry ż a  p rz ec iw : C h o l e r z e ,  
a p o p l e k s j o m , s p a r a l i ż o w a n i a .  
■ « m d l e n i u ,  m i g r e n o m ,  b o l e ś c i  
i  r z n i ę c i a  w  ż o ł ą d k a ,  n i e a t r a -  
Z d O s C I  i t. d. 10:2 19—36

Bklad głów ny we L w o w i e  w aptecr 
P p , MLKOLASCHA, i w haŁdlz g a lan 
tery jny  o KA M ILA STB ZY ŻO W bK IEG O  
w C s e r n i o w c a c h  w aptece GOLI- 
CHO W SKIEGO w K r a k o w i e  , ap te 
kacb pp, 1 B U C Z Y Ń S K IE G O  i R E D Y K I.

O b
%

^ V . t s  E T  

o h  “
BROMURE DE CAMPHRE 

D n  D o c t e  (  L l %
Lurelt de U Faculte de Medeeine i  Paru

(fRIX monthyon)

K a p s u ł k i  i P i o u ł k i  _D*a u L IN  
s Bromku kamforowego używają się 
W słabościach m uzgu i nerw ów , cho
robach serca i kanałów  oddechowych, 
a  szczególniej następujących : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serca, H ysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie, Bole
ściach g ło w y , Dolegliwościach na
rządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W  P aryżu  u p. C L I N  et O , ulica 
Racine, 14; w e Lwowie, w  aptece 
p. M lkolasrha; w  Czerniowcah, w ap
tece p. Goliciiowskiego i we wszyst- 

^^cb^zniurznieisz^h^agtekTOh^

Ogłoszenie.
Administracja funlacji br 

Skarbka wydzierżawia tartak 5 
tDiynem i gruntami w Smorzu 
jskoteż pra^-o wyrabiania mate
riałów zapadkowych z obowiąz
kiem zakupua 800 świrków lub 
jodeł, na czas od 1. listopada 
1877 do 31. paź iziernika 188u.

Oferty pisemne mają być po
dane do Administracji centralne 
w e  L w o w i e  do 31.  l i p c *  
1877 i zawierać iako wadjum 
20u/o od ofiarowanego czynszu 
rocznego.

Takowe mają być przez ofe
renta własnoręcznie podpisane 
należycie opieczętowane, ostem
plowane i winne zawierać 
sobie oświadczenie, iż varm k i 
licytacyj są olerentowi dokładnie 
wiadome, i że się takowym zu
pełnie pod iąje.

Warunki licytacyj przejrzeć 
można w kancelarii Administra
cji Fundacji hr. Skarbka we 
Lwowie, jako też w Zarządzie 
dóbr w Smorzu. nso i - 1

Lwów', dnia 6. lipca 1877.

M AGA ŁYtf

HenryJka Mullera
róg ulicy Halickiej 1. 6, 

poleca ku zabawom ogrodowym
B a l o n y  białe i ku orowe, sztuka po 

ct. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 50 do 
zł. 2.

S fc p » d y  i ,i b r ę c z e ,  garnitur po 
ct 40 i 45.

Ct o k ie ty  po zł. 5, 8, lo do 14.
S z n n r y  do skakania i cała gimna

styka urządzona.
Wielki wybór gior ogrodowych towa

rzyskich, szt. po zi. 2 50, 3, 4, 5 
4  iO.

L a m p io n y  po ct. 10 ,15, 20, 30 -40.
O g n lo  s a t u c z n e  ogrodowe szt. po 

ct. a, 3, 4, 6, 8, 10, J5, 20, 25, 30, 
40 do zł. fi

j i y -  Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam ak najsumienniej ud- 
wromą pocztą. 1087 4—6

K A U K A Z

przez 1153 6 -0 ;

Od 1. listopaó; r. b są w 
dobrach M i k u l i ń c e ,  powiatu 
Tarnopolskiego do w y d z i e r ż a 
w i e n i a  iiQn - °

L. 9472. 1178 1 -  4

D i
Wychodzi zeszytami pięcio-„, kuszowemi. 
C dość obejmi« około 40 arkuszy drnku. 
Cena w preunlnerOTŚie a zjr-i w ładnej 
oprawie w płótno angielskie złr. 3’80. 
bruk ukończony zostanie w czerwcu1 
Pu wyjściu ce^a będzie podni sioną. 

Adres Wydawnictwa:

k s i ę g a r n i a  p o l s k a
Lw .w, 12, ulica Kopernika

1182 1 - 3

3 ikiłyny
na rzece Seret, o 16 kamieniach. 
Zgłosić sie, z wykluczeniem po 
średników, do Zarządu d >br 
Mikulińce, który udzieli bliż
szych warunków tej duerżawy

Zarząd dóbr Mikulince.
dm m m  00 0 0 9 1

Cwiadomienie.

Rozpisuje się licytację Prze  ̂
oferty na dostawę szpitalowi 
powszechnemu we Lwowie w 
1878 roku d r z e w a  o p a ł o 
w e g o ,  w przybliżeniu nasiępu- 
j%cą ilość metrów szt.śćścien- 
n ych :

a) Bukowego 2800 ,
b) Brzozowego 800, 
e) Sosnowego 500
Drzewo będzie dostawionem 

lo sznitala w ilościach i wT cna 
sie przez zarząd szpitala ozna
czanych.

Bliższe objaśnienia udzielać 
będzie zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki na 
podstawie których kontrakt za 
wartym zostanie.

Oferty opieczętowane i nale
życie ostemplowane, przy dołą
czeniu wadjum 5°/o ®a ê1
rocznej dostawy, składać w  leży 
na ręce Dyrekcji szpitala do 
dnia 6. s i e r p n i a  r. b.

W dniu zaś następnym, t( 
jest 7. sierpnia o godzinie 10-e, 
zrana, w kancelarji Dyrekcji 
szpitala, odbędzie sie otworzenie 
ofert,

Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucja w wysokości 10%  °d  
całej rocznej dostawy.
Dyrekcja szpitala powszech.

W e Lwowie, d. 6. lipca 1877. 
D r. G ło w a c k i.

3l|
meksykańską wanilową i ho 
riH-ops, tyczną z naisłynniejszej 
fabryki M u s s o n a  w P a r y ż u  

otrzymał w komis

J a n  M i i l l e r
właściciel cukierni,

i sprz daj^ po cenie fabrycznej. 
_ _ _ _ _  1062 5 24
^ ■ ■ ■ o o s o o B n i r

«
n .
*

Realność
z  o g - o d e m ,  pr.ry u 
licy Lyozok-w-bie’ we 

z woluej ręki pod burdzo 
wsrnnkami 3Wr»z  d o  

3

Konkurs
na po.abę B b r z '  p b n  r o I Ib It  i u h - 
n c z y c ie la  w Krakowskiern Towarzy
stwie muzycznem z roczoą ptseą 600 zł 
w. a i dochodami z. leknyj, ogłasza się 
do 1- s ie r p n i  a *877. Konieczn-m jest 
władanie językiem -ławiańskim. Podania 
Drzyjmuje i szczegółów udziela krfhcelarja 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie. 

1118 3—3

fl Z a k ł a d z i e  moim istnieje od lat 7

P E N S J O N A T
dla uozl.ów szkół realnych i gimnazjal 
nych, tak prywatnych kofeż uczęszcza

jących do szkół publicznych. 
Zakład przyjmuje uczniów dochodzą 

cycn n» korepetycję, przygotowujJ także 
0o egzamiaó " dojrzałości tak ze azkół 
realnych jakotoż gimnazjalnych.

Naukę języku niemieckiego pobiarajij 
oensjoniści zakładowi, osobuo bezpłatnie. 
Zgłaszać się można codzień od godziny 

po południu. 1065 7 0
F . S l ó s tl ic l i .

n l ic s  O r in .a ń s k a  1. 16.

I f t 9
0

n  stóze weding prawt,

6 1 U STY  E W T K m  1) K
Zi. F. P. X£Z.VUl. Nr. 98

i najw. post. z dnia 17. grudnia i 871, or.ogą być użvte do lokowania ka
pitałów fmwlnjBowyeb. papilarnych,. kanoyj małżeńskich i woirkowyck, nap-tpilamych,, kanoyj 

kaucje służbowe i wadia.
« a , w  t y m  k a n t o r k a  d ,o  n a b Y O i n

5SSS W ssyH tK ie s u i le c e n la  * p r o m n c j l  B o n u ją  y
..tyc«e*n)!« fe rm ie  d n e n u jn u  *»«« daMafeseaR*

1031 49 -0

"KK ' k i  w a L A  n - r  wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute 
; .wita “ t  i ^aeażone, usuwa się na długo za pomocą zna

nego 1 N D Y J S K I T U O  E K S T R A K T U .  Takowy z powodu swych niezró:
wuanych zalet, zjednał sobie sławę na całym świecie i powinien się znaj' iowac 
w każdej rodzinie. Prawdziwy we flaszkach P" SB i 7 0  cnt. otrzymać można 
w głównych składach dla Lwowa u aptekarza J . P i e p e S  l  przy plaou te rnu  
dyńskim L 1 i u a,dekarza Z y z n iU I i ta  K a f tk ^ r łS  1043 l a - -0

^XX5ICiOK»X5tOO£‘X5»OOOOOGlOOOCiO

Do teraźniejszych zasiewów.
' T i i r n J p s  o l l i r / i m i  pastev;ny oryginalny angielski. 
I l f i t e p e  ś e d c i l i t o w ą  okrągłą i dłuą, otrzymał świe

ży transport i poleca po miernych cenach

GŁÓWNY SKŁAD NASION
TEOFILA ŁUCKIEGO

%,v ce- J j w o w i e ,  1 u8& 9 -0
p la c  H a lic k i 1. 15, w  g m a c h a  B a n k a  H ip o tecz n eg o .

i i O C X : X X ) K X X l X 7 . ; X ) I O K X > O I C X X X X X X X S /

I B ó l  z ę b ó w !
w s z e l k i e g o  n d z a j k ,  n A m ie r z a  b e z z w ł o c z n i e

J f  „ l i i a ł y  o l e j e l i  d o  z ę b ó w " . ^
Skład główny: D-y. A. R o ^ e t i ł i . r g  w W i e a u i u  „Rad"tzk7apothtJrf*, 

3. Bezirk, Radetzkystr-sse. We, L w o w ie ,  w aptece K a r o l a  M i b o l a s e h a .
-------------------------------------------------------  1053 6 - 6

ś w i a d e c t w o : Fann Dr. A. Rosenberg, aptekarz w Wiedniu 
Dziękuję Panu za j go n a d z w y c z a j  s z y b k i ,  a f e ta tk n j ą .  j  Buiały 

olejik do zębów", kióry untychmiast- n-rolnił mię od bole zębów, trwającego 
1 4  d i i i ,  pa k'óry i t i d u e  iu in e  ś r o d f e i  m e  p o m o g ły .

Z BŁ-cu-ikiom B r .  V rie ti  n o t i . . .
lek<rz kąpielowy w Yóslau pod Wiedniem.

OOOOCMOOOOOOOOOOOO.

S T .  W A J D O W I C Z
w e  L W O W IE , i  lii * E a l ic k a  1, 7 ,

p o l e c a  s w ó j  o b f i c i e  x a o p a t r z o a y

MB JP * A  f l B I J ,
p r z y b o r ć w  <io p i s Ł u i a ,  r y s o w a n i a  i  m a ł o w a n i a ,

, > r a /  1032 2 6 -0

galanteryj, perfum, mgdeł i inngch pachnideł.
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.

Zakład do odbijania „EART WIZYTOYYCH" a la minnto i litografowanych, jako tai 
MON O O B A B Ó  W  najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach.

Zamówienia na prowincję uskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za za

Główny jjbłted, fortepianów 
C TTlfwi^k-A M A ł^M  A

gv» 0H9S1! psa b la 
JMIJL

v Câ rniawcach a pana J Zwonioztk
F r » n z e n « t r * * Be

otrzyu13̂
lOi teplnny w,p,|cńelŁle, par] j 
•kle, berliM ■ ■© * U»HkI«E pla  
ufna 1 fisbarn-onle ameryk nń 

■kle 1104 26—0

. w o t s m  iM E E T K iisn iw c
dla kościołów i kaplic

G h w a r a n c j a  n a  l c t t  I O ,
'.lany Bfcjr.miarkowfLńsEe; * rabatem od cer 

febrycauych.

fiiajt»ńa«a w ypo*yo.-!»lB l»

WeniMT* Yimm. fi i i  łaieśguniS

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w  K R A K O W I E ,

w p o r y  d A j

L t s t i r  z a s t a w n e

e | .

o ra s  7 %  T Ist.Y

n a  w i d n t ę  a i i s t r j i i c k n  l u s e w a n e  
jaa  w n t e  « .a « fr ja c fe i*  S o s o u t w e

dłrnzne iasawane

w 18 Irtt 
W 36  la t ,  
w 1 8  ! » • '
w 9 6  la t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
11 Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może prowadzi-' A a d u y e b  ia te r e a ó w  b im «  

k n w y ch  lu b  g ie łd o w y c h , a  z a k r e s  je g o  ‘I n la ła n la  o g ra n ic z o n y  J e s t  w y łą e iU ć  «  
Unlzll l a n i a  p o ż y c z e k  n a  b e z p ie c z e ń s tw ie  p u p i l a r n e m  o p a r ty c h .

21 Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzono jest na każdym Liści, Zastawnym podpisem o. k Kimisart* 
rradowego obok teec :aś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, słnży jako dalsza tychże Listów „waraneja.

3j s> ma *uaidujaoyo] się w obiegu Listów Zastawnych ni« może przewyższać wierzytelności hipoK e js>j8h 
Zakładn u z któryc i Dadto w myśl ustawy z duia 24. kwietni- 1874 roku, Hr. 93 Dziennik praw państwa z a in -  
ta b a lo w e  u e m  z o s ta ło ,  14 ta* .o w e » ta 4 ą  p rz e d e w .iz y s tk ie m  j a k o  k a n c ja  a a  z a b e z p ie 
c z e n ie  L is tó w  7  .s ta w n y ch  w o b ie g  w y p u szc zo n y ch

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakłada Kredytowego Ziemskiego są do naby ;ia po kursie dzieaaym 
w K r a k o w ie  : w Galicyjskim Zaliadzie Rrcdyi iwym Ziemskim;

, w Banka Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
w e L W O W IE  w G a lic y js k im  B a n k n  K re d y to w y m i 
w T a rn o w ie  ■ 11 Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem-kiego;
W W a rs z a w ie  : W Banku Handlowym.
w W ie d n ia  i  w Lomoard- und Escomptc-Bank, KSrtner-fltrasse 10; orz*
w W ied n ia  : Bank und Wechslergeseh&ft der nieder tlsterroich Escomptt Gei eliscbaft, Kkrnt- 

nerstrasse Nr. «. 
w B e r l in ie  ! w Nurdaeutsche Grandcredit Bank ; 
w O ło m u n c u  : u A. C. Ledorer.
w B ernie: « Ka-itorze Lanr Herber. , L  ln  ,
w G r a c n : w kantorze C. Pruckmayer & Comp. luuo ru
w B o ż e n  * W kantorze D. Lehman.

rymienionych instytucjachZapadłe Kupony w ypłacają się także we wszystkich powy

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam.
Z drukarni .Dziennika Polskiego" R ogosza


